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w okolicy Sedanu.
Kapitulacja twierdza „Holandia . -  Osłabniecie flUfi Dole. -  Wojrba nien-iechle przehro- 

czolO Płozę miedzo Nanwr i Gira. -  Zniszczono 200 samolotów Koalicoinu h.
Główna Kwatca Wodza. lt, maja. — Na- 

evauna komenda ąrntjl niemieckiej donoel: 
Twierdza „Holland" pod wpływem prze

walających ataków toojsh niemieckich nu 
ziemi i w powietrzu poddała się, widząc 
bezcelownśt dalszej walki.

W  Bslgji wojska lier ' -Kie, postępują
ce «■ £11 za cofającym się nieprzyjacie
lem, dota.ły do fortu uylc Przekri i łono 
na szerokiff- odrinku Mo*e między Namur 
a Givrt. Podjęte na brzegu zachodn.m . - 
taki tapków francuskich zostały odpaite. 
Niem. •' kł“ eamoloty Bojowe azh ł) u izlał 
w tej walce i zniszrtyiy wlrlką Mość koa- 
Ucyjnycn tanków.

Przy przekraczaniu Mozy i. rejonie 
Sedanu przełamane nrzy ścisłej wipoł- 
p r ry floty  ̂nwletrznej llnję obronną

zachodu.
T » r :a t I tntaj kontrataki francuskie zosta
ły odparte przy wielkich stratach nieprzy 
Jaciela.

Podczas ataków no froncie Saory odzna- 
czyi* się ezczególnLe purucznik piechoty 
'lan i Schoena ze ewą kompanją, zdobywa
jąc jzturmem pozycję obronna na ekałach 
>ia południe od Pirtnasens.

Główny t Ł-nkt operacyj powietrznych5 
znajdował się w dn 14 maja w atakach na 
połączenia i.lrrizyjaclSlskie, sięgające w 
zanlecze, na drogi transportowe I dworce 
Yyladowcze. Ueiłowania wojak koalicyj
nych zm.erzające pity iżv ..u  wielkie.. I- 
•oścł sam „lotów, dii przeszkodzenia Izla- 
łalnjści armji niemieckiej, zosia>y odpar
te. przyczem wojska Croaiicyjn» poniosły 
olbrzym") straty, a niemiecka flota po- 
wirEr-na nadal zachowała ewobodę ru
chów w powietrzu.

W  jednem tylko miejscu zestrzelono 
po im 70 brytyjskich i francuskich 
samolotów bojowych I myśliwskich. 
Ogólne straty wojsk koalicyjnych W 
dliu  14 ma| i wynoszą ponad 200 sa

molotów,
■z czego 170 ‘ trącono w powietrznych wal
kach, a 17 przez irtylerja przeciwlotniczą, 
reszta została zniszczona na ziemi. 35 sa
molotów niemieckich zaginęło.

Zbrojna akcja wywiadowcza nad wy
brzeżami Holandii przyniosła wielkie suk
cesy. Jak Już doniesiono, dwa krążowniki 
i jeden konti torpedowiec zostały zatopio
ne bombami, dalszy krążownik fóstąl cłez
ko uszkodzony bombą, Jeden okręt handlo
wy pojemności 29.000 ton i cztery trans
portowce zostały zniszczone.

Walki obronne o Narvik trwają w dal
szym ciągu.

Z a ję to  M ie js c o w o ś c i 
M ik h iL GiM# l Sedan.
=  Berlin, ]fi maja W  synlku niezwy

kłą uciążliwych mm s*ów wojska niemlet- 
kie w Belgji południowej dotarły do IInjS 
rzekł Mozy i rafęłr miejscowości DInant 
na terenie: Belgji płd., oraz GIvet i Se
dan we Frcncji. (p).

Podpisanie kapHolocSi
a ra in  hoiendfTsbicl.

Berlip, t6 jnaja. Naczelna Kom od t armii 
niemieckiej donosi:

Kapitulacja armji holenderskiej została pod
pisane w dniu 15 maja o godz. 11 przez nie

mieckiego głównodowodzącego i głównodowo
dzącego armji ho' ,ud rsklej.

Wbjrka niemieckie wkroczyły 
do Hagi.

Amsterdam, 16 > maja. Holenderska ra
diostacja Hilversum doniosła we środę w 
południe, ż e  niemieckie wojska wkroczyły 
do stolicy Holandji Hagi we środę rano o 
godzinie 5.50.

Zupełne rozbicie i starcie 
francuśkiej dywizji pancernej

(§§) Berlin, 16 mai a. W  wielkiej
walki pomiędzy niemleckiemi i .. a.icuekie- 
mi oddziałami wftjsk pancernych na pól-

wólce jedna zmotoryz-A.ana dywizja fran
cuska dług zeznań* ‘ertców, zupełni” 
Tozhita i znieś i om: na skutek wspólnej ak
cji niemieckiego lotnictwa I oddziałów 
pancernych niemieckich.

W7lęto do niewoli 80 Anglików.
— Berlin, 16. maja. ńł u js i  niemiec

kich ataków na froncie Saary przyprowa
dzono na odcinku na zachód od M rz^g 80 
Jeńców angielskich.

Dalsze norweskie statki wojenna 
ppd załogami niesaieckiemi.

jfc’ Berlin, 16 maja. Niemiecka marynar
ka wojenna zabezpieczyła ua wybrzeżu 
nprWeskiem daljsze norweskie siatki wu-

- Gt> służby pod
:ałogaiui ńiemteckiemi.

Podłg dwa ioitg miiTdip .Nftnir.
Walki z załostami pozoslałuih fortów twierdm Leonom.

(•=) Berlin, 16 m^ja. W  Związku z prze
biegiem walk pod umocnieniami fortecz- 
nelńi Leodjum, ,vw la szcza od strony połud
niowej 1 wschodniej dowiadujemy się, żfl 
znajdujące się na zachodnim brzegu rze
ki Mozy dwa forty, a mianowicie fort
Lantin 1 fort Loucien w dniu 13 maja ż

stąly zdobyte. Wobec silnigo ognia cięż
kiej artylerii skierowanego na fort Tan- 
eremont-P In ster, wspomniany fort za- 
przestał ognia 

Zostały równi", zdobyte dwa forty 
twfprdzy Namur. (p).

Znaczenie nowych suKcesów wojsk niemieckich. -  Bliska współpraca szta
bów P a n c ji i Belgji Istniała na długo przed wybuchem w ojny.

=■ Gei lin, 16 maja. Według komunikatu 
naczelnej komendy arnijl niemieckiej z d i. 
H maja, wojska niemieckie przedniemi 
strażami doi. lęgły MOzy pomiędzy Namur 
i Gis it

Na iniiem miejscu powiedziano, że s:’y 
nieprzyjacielskie zastały odrzucone na Ut 
nj'ą Dyle. Moza stanowi w swoim bieęu na 
granicy franeusko-belgijskiej naturalne 
przedłużenie llnji h.aąinotą ku oóinocy. — 
Została ona naturalnie przez f 1! ancuzów 
ufortyfikowana przez całe lata wszelkiego 
rodzigu umocnieniami.

Od ] 'Oezątku wojny Francuzi pracowali 
w kLzym  ciągu nad rozbudową łei pozy
cji, już przez naturą niezwykle wyposażo

nej. Przedłużenie tej strefy obronnej w 
kierunku Belgji stanowi również Moza do 
Namu- gdzie tworzy ona ostre kolano ku 
wschodowi. Stąd przez JVąyre i Loeweu aż 
do Antwerpji. biegnie odcinek Dyle, stano
wiący naldalsze prżedłujunie linjl Magi
nota nrd Mo^ą. Od(-inek te), został również 
umóeniony Diezwykle silnie.

Dla fachowcó ® jasno stąd wynika, że 
współpraca i zadów francuskiego i belgij
skiego oraz ich sztabów ™eneralnyeŁ mu
siała być bardzo bliska i że już na długo 
-przed wybuchem yojny zostało postano
wione rozbudowanie strefy umocnionej,; 
służącej obopólnym interesom, (p)

Kraków. 16 maja,
'W  czasie wojny światowej, Clemeneau. 

I>rzez jedny ch czczony, przez drugich 
nienawidzony, otrzymał przydomek „ty- 
.grysa". I  trzeba przyznać, że jako Fran
cuz i polityk, Clemenceau tytuł ten o- 
trzymął zupełnie słusznie. By ł on, i to 
3est dla wszystkich nacjonalistów fran* 
cuskich najważniejs/em, jednym ż naj
zagorzalszych wrogów tego wielkiego 
narodu eu-opejskiegp, który , skutki, m 
angielskich intryg i_ krótkowzroczności

o  k a p i t u l a c j i  H o l a n c  ji .
=  Rotterdam, 16 maja. Naczelny do

wódca wplek holenderskim Wmkelman 
przemawiał w nocy na środę przez m ną  
z hol n Isrskict' stącyj radjowych do na
rodu holenderskiego.

Przedstawił bu w niej powody, które 
skłoniły go do ogłoszenia kapitulacji. Pod
kreślił oh, te Hniandja musiała złożył 
broń poniew&ż rtłe miała Innego wyj *09 
Wszyscy byli mocno zdecydowani brońić 
ojczyzny aż do ostatka, ale z wszystkich 
komunikatów armji i marynarki zrozu
miał, że ostatni kres osiągnięto W® wto

rek. Największa odwaga nie może °ią ró
wnać z pajnowocześnięjsłiemj techniczne- 
mi środkami jjomoeniczemi, jakie posia- 
da nieprzyjaciel. Holenderskie lotnictwo 
byłe tak szczupłe, że nlę mogło nic pomóc 
wojskom. W  ten sposób tę ostatnie były  
narażone na niszczące bombardowania z 
samolotów niemieckich.

T « kh*ały mn, jako
naczelnemu dowódcy powziąć decyzje
orze rwani i walki. Jest ou przekonany, Że 
był ón nietyJko n^rawnióny, ale także 
zobowiązany ogłosić Złożenie broni.

Odpowiedniki m Ctemenceau‘a w An - 
glji był Lloyd George, któremu w  gwar 
rze ludowej przyznano niemniej rłu- 
szry przydomek „lew". Dzisiaj ten „lew“ 
jest już starym człowiekiem i jego siły  
już ^niknęły- Zachowa1 jednak swego 
czystego ducha i ostrość swego osądu. 
Zalet tych nie odebrał inu sędziwy wiek.

Dzisiaj on, który był jednym z ojców 
traktatu Wersalskiego, musiał m oro  
zabrać głcs, wkrótce po tern, jak ten tak 
zwany pokój po wojnie światowej zgoto
wał największe nieszczęście Europię. 
Musiał mbrać głos, nby poddać t i . 
krytyce dzieło, przy którego tworzeniu 
sar> oontagai,

h ry tjk a  ta pozwała obecnie stwierr 
dzić, że Llryd George jerl do głąbi nieza
dowolony łr  skutków „('yktatu W er
salskiego", który zmienił całkowicie ma
pę Eurcrjy i w  brutalny suosób rozerwał 
należące do siebie okręgi gospodarcze. 
Niemcy zostały pomniejszone, monai 
eh ja  ausf rjackr,. o której Bismarck po
wiedział, że należałoby ją  stworzyć, gds ;* 
by nie istniała, została rozkawałkó- 
v/ana.

Życzenie Clemenceau^, aby zapewnić 
czołowe stanowisko w  Europie F ran c ji  
wywarło olbrzymi wpływ na podstawy 
postanowień dyktatu Wersalskiego. Po
wstały nowe t.aństwa, a między niemi 
na wschodzie Europy niepodległa Polską 
pod francuskim patronatem, Tylko bar
dzo niewielu ludzi zdawało sobie spra
wę ż tego, co ten „traktat pokojowy" mn- 
s ia  przynieść w konsekwencji dla Eu
ropy.

) loyd Georgu, współtwórca układu, 
był jednym z pierwszych, który dono
śnym głosem protestował przeciwko in- 
te-pretjcjf układu ze strony francuskiej
i ■ innych. Myśl, że wina za ten stan rze
czy, snada także i na ni^go, nie dawmłą 
temu' doświadczonemu politykowi impe- 
rium światowego, spokoju.

Gdy potem doszedł do władz1 w Niem
czech Adolf Hitler, Llo^d George był 
jednym z pierwszych, który dostrzegł 
ciche trzeszczenie wiązań Imperium bry
tyjskiego i znowu podnićeł swój ostrze
gawczy głos przeciwko niesprawiedliwo
ści układu wersalskiego,

Lloyd George nie zapomniał także i  
dzisiaj ns właściwym miejset fefćBe  
vm  z eałą wnlkliwosciu wskazać n0 Hi„r  
sz* przyczyny dzIs,:ejszngo dylematu, w  
jaki popadła W ielka Brytanja. Gdj w  
uh, wtorek zebrali się członL:wivi6 Łrbj
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Gmin, aby wysłuchać sprawozdania yt  
międzyczasie zdymisjonowanego premję- 
ra Chamberlaina i poddać je ostrej, naj
ostrzejszej krytj et z uwagi na całkowite 
niepowodzenie brytyjskiego rządu, to 
właśnie stary Lloyd Georga był właśnie 
tym, który zabrał głos i napiętnował sy
stem wersalski, jako podstawowi, zło.

Punktem Wyjścia Lloyd Georgę‘a  był 
problem ftUiicjazeŚM naiudowyih. Nie  
mógł on przemilczeć zachowania się Cze
chosłowacji wobec mniejszości, a zwłasz
cza złamania słowa wieloletniego mini
stra spraw zagranicznych a ostatniego 
prezydenta tego państwa i ostro zganić.

Dosłownie oświadczył Lloyd George: 
„Benesz w  istocie rzeczy złożył ezteri m  
najważniejszym twórcom układu poko
jowego obietnicę. Byłem jednym z tych 
czterech. N ie chcę dzisiaj wydawać w y 
roków, lecz szukam powodów tego całe
go c na o u. "Idy by Benesz (a wraz z nim 
wszyscy inni korzystający z układu wer
salskiego), dotrzymał swoich zobowią
zań, wówczas Hitler nie znalazłby nigdy  
powodu do Interwencji, W  największej 
częsm konflikt ten Wybuchł dlatego, że 
rządy demokratyczne nigdy nie dotrzy
mywały zobowiązań traktatowych|! Obo
wiązek rozbrojenia się po rozbrojeniu 
Niemiec, nigdy nie został lUniony. M a 
sny świrdectwo ambasadorów, którzy za 
pewńiali, że rozbrojenie Niemiec było 
kompletnie przeprowadzone, a mimo to 
nie dotrzymaliśmy naszych zobowiązań. 
To samo dotyczy problemu mniejszości".

Wspominając o Lidze Narodów, o- 
świadczył Lloyd George; „Moim ostat- 
niin aktem, jako ptemjera W r. 1922 było 
zażądanie „d konferencji w  Gutowie, aby  
zotiowiązania te były wrpełnione. N ie  
było moją winą, że to flis stało się**.

W  lern miejscu Lloyd George myli się. 
Od winy i on nie je «. wolnym. Znał on 
niezgłębioną menawiść takiego Clemen
ceau ^  znal on powiedzenie Francji o 20 
miljonach Niemców, których miało rze
komo być ża wiele w  Europie. Mu»i»J on 
gatem w iedzieć, że z tak zwanego układu 
pokojowego w  rękach ślepych z nienawi
ści pizociwko młodemu, silnemu narodo
w i mężów stanu, zrobi się bezwzględny, 
skandaliczny dyktat i  że wzmocni on 
tu ród francuski w  jego poczuciu zmniej
szonej wartości wobec Biess y  Niemiec
kiej, . , . .

Także i Lloyd George nie usiłował 
lójść na rękę W ilsonowi i  zapobiec prze
trąceni u, „prawa samostanowienia taro- 
dów“. Dzisiaj, kiedy Lloyd George ze
starzał się i liczy się z tern, że niebawem  
stanie przed Najwyższym Sędzią, szuka 
dla siebie „alibi** W obliczu wielkiej w i
ny za traktat wersalski. Bapóźnot>... 

S^Jest wpiawdzie męskiedn postąpieniem 
*do, iż Wobec zdziczałej kliki plutokratóW  
•otwarcie mówi to, co myśli i określa błę
dy anglji i Francji oatreini słowami, ale 
przy pomocy tych dodatkowych stwier
dzeń i prób usprawiedliwienia się w  od
niesieniu do własnej osoby, illc zdoła się 
oczyści, wobec wstrząsających światem 
Wydarzeń rej największej u  wszyaiklen
W O jen . / , , ■ W , .  TT, Ti ,

Traktat Wersalski uczynił także 1 -a s  
I naszych polityków pysznymi i lekko
myślnymi. Problem innie iszośol narodo
wych nigdy nie doczekał się w Polsce 
poważnego rozwiązania. Przeciwnie, p. 
Grażyński na Śląsku był jednym z tych, 
którzy domagali się zaostrzenia Stosun
ków z Rzeszą Niemiecką i Niemcami.

Ludzie, którzy ostrzegali przed lekko
myślnością, a którzy zabierali giot w  

. Wileńskiem „Słowie**, usiłując dostarczyć 
poważnych argumentów do prawdziwego 
Uspokojenia, popadali w  niełaskę i ścią 
gali na siebie gniew miarodajnych czyn
ników, trzymających się starego kursu 
polityki uciskania mniej! żości.

Gdy któremuś z naszych rodaków spadł 
włos z głoWy w  Czechosłowacji, wówczas 
cała prasa, zorientowana skrajnie nacjo
nalistycznie, krzyczała. Równocześnie 
jednak nietylko tolerowała, ale nawet 
domagała się i wzniecała akcję przeciw
ko Niemcom we własnym kraju. Błędy 
te musiały się zemścić. Zemśćiły się n »  
Czechosłowacji i zemściły się na nas. 
Gdy Lloyd George m  uszył u swej mó
wię przed brytyjskim parlamentem pro
blem mniejszości w  Europie, to wówczas, 
myślał 6 tern w szystkiem.

Da wny premjer angielski i współtwór
ca traktatu Wersalskiego, Lloyd Geor
ge scharakteryzował bardzo trafnie w  
zakończeniu swej mowy te wszystkie 
przestępstwa, które .popełniono w  Euro
pie w  imię pokoju. Kto sieje w iatr —  
ZblerO burzę.

Ó prawdzie, która kryje się w tem 
przysłowiu, myślał zapewne LTóyd Geor
ge, gdy mówił; „Duch, który dzisiaj pa- 
r.uje k.ud Niemcami, wynika z tegw, że 
my nie dotrzymaliśmy zobowiązań. 
Otrzymujemy dzisiaj najstraszniejszą 
odpowiedź, jaka kiedykolwiek w  histOrji 
została udzielona waranowi. który nie 
dotrzymał danego słowa i ktdry nie w y
pełnił swych zobowiązań.

Razem z Lloyd George*m, z tą zdetro
nizowaną wielkością, musimy się ude
rzyć w piersi i powiedzieć: „nostra cul-

Kapitulacja noianan w znlerclaaie praso zaganianej.
=3 Rozwój ostatnich wydarzeń w flolan- 

dji nadaje wyłącznie ton dziennikom Ługra- 
nicznym. Wiele dzienników w ostatniej mi 
nucie zmieniło swoje artykuły wstępne, aby 
dotrzymać kroku wypadkom. Uderzającą jest 
przytem okoliczność, że także prasa angielska 
pospieszyła się z zajęciem stanowlsiia wobec 
nowej sytuacji i nie waha się wskazać na 
powagę sytuacji.

I tak „Daily Mail*- w  artykule p. t  „Hó- 
landja poddaje się*1, pisz, dosłownie:

„Jest tą ciężki cios dla sprzymierzonych.
Hitler znowu wygrał gi ę’ .

Wojskowy współpracownik hiszpańskiego 
dziennika „Ariba“ Stwierdza, że potężne ata
ki lotnictwa niemieckiego dotkliwie upośle
dzały operacje uiocaiatw zachodnich. Tajem
nica sukcesów niemieckich leży w z.ianomi- 
tem przygotowaniu operaeyj i tężyznle ducha 
wojsk niemieckich.

Aby zrozumieć o co idzie w obecnej woj
nie, taubi śtę —  pisze dziennik kopenhaski 
„Beriingske Tidendc" —- zapomnieć o wszyst
kich potocznych pojęciach, jakie wytworzyły 
Się w ezasie wojny światowej. Z  cnwm, zmo- 
tOTy/.uWaufa Wojsk teuipO biało się WprOSt 
rewolucyjne. W  porównaniu z ówczesńemi 
czasami prowadzenie wojuj opiera się dziś 
na całkiem ńuwyeh zasadach, któr* Niemcy 
opanowali toistruowsku.

„National Tidende" wypowiada sąd, Ze nic 
nie będzie mogło wstrzymać poehudn niemiec
kiego. Tempo marszu wojsk nien.ieckicn jest 
tak wielkie, że w Wielu wypadkach wojska 
belgijskie i holenderskie . pomimo długiego 
czekania w pogotowiu, nie były w stanie 
uruchomić golowych do działania urządzeń 
minowych. „Puliiiken** jest zdania, ś* bły
skawiczna ofensywa Niemców dotrze niepo

wstrzymanie az do kanału angiei»Kiego.
Osittlułe komunikaty naczelnej komendy 

armji niemieckiej, donoszące o wielkich zwy
cięstwami podane zostały przez włoskie 
dzienniki południowe pod olbrzymiemi tytu
łami. Wszystkie dzienniki stwierdzają jedno
głośnie, że

kapitulacja Holandjl stanowi fiasko planu 
francusko-bclgijskiego.

„TeverC“ Omawia stanowisku Belgji i Holan- 
dji wobec Włoch i pisze, że państwa t« w cza
sie wojny dbisyńskiej nyiy głównymi dostaw
cami Negusa i popierały w hardzo dalekiej 
mierze plany angielskie, Holandja zaś była 
równocześnie pierwszym z 52 krajów sank- 
eyjnych, który aaprzestid dostaw do Włoch. 
Biigja 1 Holandja nie zaliczają ślę do liezby 
przyjaciół Wioch. Jako w asale Angiji zosta
ły onD obecnie jako pierwsze ogarnięte ha- 
.aganem, który Zagraża Angiji.

Ich los pad żadnym względem nie Interesuje 
j  hic rozczula Włuch.

Ryzyko wyzwane w roku 1935 przez Włochy, 
a w roku 1940 przez Niemcy było olbrzymie, 
a świat neutralny w roku 1940, podobnie jak 
i w roku 1935 był w służbie Angiji. Włochy 
widzą dzisiaj w Belgji i Holandji tylko zwy
cięski i pokonujący wszystkie przeszkody po
chód swoich sprzymierzeńców,

„Tribuna*” oświadcza W artykule wstęp
nym, że marsz niemiecki nastąpił tak niezwy
kle szybko, że nie pozostawił on przeciwni
kom ani chwili CttaM na jakiekolwiek przt- 
ciwmanewry i tym razem znowu operacje po
toczył!? się zgodnie z wolą armji niemieckiej.

Dyplomatyczny korespondent agencji Ste- 
fani w związku z błyskawicznym Sukcesem 
wojsfc niemieckio.n pisze, źe oucctii. jtst

całkiem jasne, iż prsewaga nie Jest pa stro
nie mocarstw zachodnich, które wywołały 
wojhę na terytorjach Belgji i Holandji. Mo
carstwa zachodnie, które łamią wolność ma
łych narodów w Europie, podobnie jak i  W  
całym świede> nie mają wogóle prawa mó
wić o wolności. Dlatego, jeżeli w Europie ii 
w całym Swiecie należy bronić i zabe«pi> 
czać wOluóść, tu musi się to stać przeciwko 
Angiji i Francji oraz ich pirackim metodom.

Również
prasa jugosłowiańska

stoi w zupełności pod znakiem niemieckich 
sukcesów w Holandji i Relgji. I tak ,,Vreme' 
stwierdza, że wiara w niepokonalność flotl 
brytyjskiej i francuskiej, Linji Maginota zo
stała poważnie wstrząśnięta.

Prasa Słowacka wyraża jednogłośny po
dziw Z pGWOati niemieckich sukcesów na :a- 
chodzie, „Sluvak‘* wyraża opinję całego na
rodu siowackiegc, oświadczając, że SluWaćjat 
wierzy silnie w zwycięstwo oręża niemiec
kiego i jest przekonana, że wybiła god-ii 
porachunków z zachuduimi pudżegavaamł 
wojennymi.

Dziennik moskiewski «,Trud‘‘ pośw*ęc» 
kard. o wiele miejsca sukcosOm niemieCkiJu 
i podaje w pełnym brzmieniu komunikaty 
naczelnej komendy armji niemieckiej. Dzien
nik przytem ząnwaia, szybkość oper cyj
niemieckich jest momentem najbardziej u* 
derzającym w ostatnich wydarzeniach tł« 
Zachodnim plaCtt boju. s

Taka jest ocena zagraniczna niemlbokicn 
sukcesów z ostatnich 24 godzin. Wobec #|6» 
wszystkie inńe wydarzenia schodzą, aa pluP 
dalszy. Oczy całego świata kierują się wyłą
cznie' na armję nkunieoką, która swoim ni*4 
powstrzymanym marszem gotuje nleustans 
nie niespodzianki..

Ciężkie zarzuty przeciw samowoli brytyjskiej w senacie włoskim*
,a  Rzym, 13 maja. Właefcl minister km

muhikarjl Host Venturł wygłosił we śro
dę w senubit, Mowę która stanowiła dal
sze bardzo ciężkis oskarżenie wobec samo
wolnych szyken angislsklej blokady w 
stoeunku do włoskiej żeglugi morskiej.
’• Na podstawie nieodpartych dowodów

•twiorutr minister, is  od poezątKU wojny 
niemniej Jak 2.499 włoskich okrętów zosta
ło zatrzymanych, zaś 15.000 worków pucz- 
towycn, is* pasażerów, 32,000 towarów, 
631 m* drewna I 20.000 balf towarów róż
nych rodzajów zajęto względnie usunięto 
z pokładów,

w  M e d i o l a n i e .
Owacje przed generalnym konsulatem niemieckim.

** Mcdjolan, 16 maja. Demonstracja W 
Mcdjolanie trwają W dalszym ciągu. We 
wtorek tłumy demonstrantów, złożone ze Stu- 
dentów i „eearnyeb kosziu*". p. Zaciągnęły 
wśród śpiew ów pieśni wojennych 1 re wolu
cyjny en fuzei* niemieckim konsulatem gene
ralnym, gdzie wśród burzliwych okrzyków 
na cześć Hitlera, Niemiec 1 Mussollntego, wy
dm! delegacje do gmaćhu.

Na czele tej delegacji znajdował się kie
rownik okręgu partji faszystowskiej w Me- 
djolanie, który razem z niemieckim konsu
lem Weberem nkazał Się na baikunie. Owa
cje fi wały przeszło godzinę. Bezustannie 
brzmiały, okrzyki: „Hitler!!'', .,Hltieri‘*, 
„Duce!“, „Duce!1.

Bezpośrednio przedtem Studenci przecią
gnęli ponownie przed konsulatem trancu- 
skim, który ze względów ostrożności zim- 
kmęty był silnemii oddziałami policji. De
monstranci przez dłuższy czas urządzali k'>- 
clą muzykę,?i gwizdy, iVznosiii oni okrzyki, 
kłórycb jednoznaczność nie pozostawiała Mc 
do życzenia podobnie jak i niesiona Wielka 
•ablića i  napisem: „Tunis, Korsyka- Dfeiblit* 
ti!“.

nostra masnpa
O lK ż r y ó r .

Demonstracja w  *.*?djo!anie przeerw 
; metodom 

gwałtów państw plutokratycznycd.
W Mcdjolan tfi maja. Na zebraniu zwią

zku pracowników zakładów kr< dylowych
v  Medj olanie, w którym wzięli ndżiał 
wszyscy bojownicy faszystowscy, żołnierze 
frontowi z filszpanjt i Afryki oraz mężo
wie żaurania organizacji, kierownik okrą- 
gri faszystówskiegu w Medj olanie; G&an- 
tnreo, wygłosił mowę powitaną hhtónęmi

„klaskami, w  której napiętnował dyploma
tyczne, nolityczne i gospodarcze metody 
gwałtu państw plutskri.t,wznych Wobec 
Włoch/

Na podisitawie fiaikf ów i dat historycz
nych miow te dowodził, jiTzy pomocy ja- 
kfoh oszczenazyoh i krótko „ m ucz„yeh 
manewrów Auglja i  Francja sterały się 
rzucać Włochom prejesafeody na dcona© do 
potęgi isuporjuŁtiej.

DemoinJL&eja zakończyła się burZiliwe- 
mi owacjami na, cześć’ Mnssoliaiego i fa-
    j/oczem uczestoicy zeh.temia z kie-

m oka ęgn na Cwdio ópienająć pto- 
i-rifcćiiągtnyli przez ulice Modjoicuiia.

as Genewa, lt  maja Jeden z angielskich 
sp-awozdawców filmowych nazwiskicn Men- 
ken, który znajduje się przy wojskach .an- 
gtelskRh w Narwegjl opisuje z -gryzącą imają 
meujftłt, imprezę angielską współpracowniku, 
wi londyńskiego „Daily Mail". Rozmowa ta 
zu\/urt̂  jest w wydaniu kontynentalnym tego, 
dziennika, które nadeszło tu we wtorek. Men-' 
ken ujmuje angielską imprezę w  Norwegji. 
dosłownie w następujących słowach: 

proszę wziąć « tys. żołnierzy, Proszą ich 
wysadzić na ląd, na wybrzeżu pokrytym lo
dem. Broszę postawić tyeh ft tys, żołnierzy 
w kontakcie z lacprzyj&cfelskłem lotnictwem, 
Proszę wstawić ich jeszcze na krótko dii ugnia 

nditia l ; artyleryjskiego. Proszę wstrząsnąć dobrze 
bombami, a wówczas pan bęozic mibi ręeep- 
t« no angielsŁą ekspedycję do Namsus".

Współpracownik „Dąily Mail" nie uważa 
UaWtt za właśclw, any do tej recepty dodać 
Jeszcze jakieś własne uwagL

*  K m k w r ,  16

"Pfóklamacja 
. . .  skir „'o naczelnego oo*
Holandii. „ód-y generała Wiakęl-

ińaflb atonowi zataktiiC' 
ćie dalszego rozdziału wiarołoiustwa j»h* 
gielskiego. Generał vV inkelruan oświad
czył mianowicie, Ż6 armja nolenderaka nau- 
riaia złożyć broń, ; poni >raz przyrzeczona 
pomoc angielska zawiodła, a  wojska ho* 
lendbiakie pozostały zdane m*. WłaM W su/* 

Kiedy Holandia — podobnie jak popr-e* 
dnlo Holska i Norwegja -r  została PT®08 
Anglję uttkłoniona do wojny przeciwko 
Niemcom, »  atak uiemieoki uderzył z dałó 
siłą, wówczas Anglicy, przy pomóoy nie
prawdziwego komunikatu o wyładowaniu 
eiluegu korpusu angielskiego W Holąnajh 
spowodowali Holendrów du uzterodniowe- 
go bezrozumnego Opora, który już w p m  
tym dniu musiano przerwać, aby uchronió 
armję hotouderską i kraj od zuptdnugo 
sp.isToszen?a :; .. .

Tam, gdżie Anglicy w poszczególnych 
punktach wyUźeźa Holandji czynili oho* 
clażby próbj ładowania, ponieśli miażdżą
ce straty. 1 tak tylko wc wtorek zatopiono 
przy pomocy bomb dwa aagiekkie. «rązo" 
wniki, jeden kontrtorpedowłec i jeden pó- 
tężńy transportowiec wojskowy pojemno
ści 29.000 ton, zaś inne okręty ciężko usz
kodzono.

Ten Sam dzień był wogóle czarnym 
dniem dla Angiji i Francji. 7 tak W tym 
jednym dniu zniszczono 200 samolotów 
francuskich i angielskich, Na lądzie koft- 
Jiynnowano w dalszym ciągu marsz pf*4» 
belgijską linję fortyfikacji, a nadto |WOJ- 
ska niemieckie zdobyły dwa forty twiCf" 
dzj Namur, ■' : , ,

Szczególne znaczenie mj& jednak fakt, ze 
wojska niemieckie w róanyi b miejscach 
wdarły się tei na lerytorjaui iraucuski® 
i przy . tej sposobności po raz pierwszy 
koło Sedanu przełamały słynną Iiuję M » ' 
ginOta w jej pólnocnem przedłużeniu- 
MT ten sposób już w pierwsayoh dniach o- 
fensywy dańo dowód, Źe ani uCiuja fran
cuska rani linja Maginota uważana za% ni0; 
pokonaną ni® mogą stawić oporu atakowi 
uiemi-eckiemu. ,»
• 'RoWitocześnie wojska niemiecMe na poi- 
nocy zbliżają się coraz bardziej ku Angw1' 
Angtift; która dotychczas kazała Bo lakom* 
Norwegom, Holendrom i Belgom krwaw*® 
Się za siebie, obecnie Już wkrótce odczuje 
giost wojny w  swoim własnym kraju.

,.Przyjemna niespodzianka'' 
dla obywatela brytyjskiego, 
jf Kopenhaga, le maja. Zaprzestań!? 

dowozu jaj. z Belgji i Holandji do Angw* 
spowodowało ,,1'imes'* do zamieszczeń1*  
lakonicznej notatki, że niestety w  f w  
sżłąści ja j będzie brakować i pójdą n®* 
w cenie.
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Paniczne nastroić w Londynie I pargiu.
Genewa, li? maja, Masowa ucieczka oby- 

zifj i P a ,*s tw  neutralnych z Angljl wska- 
na to, ż i zdają sobie oni sprawą z te- 

I 1.1* nad wyspam: brytyjskie ii leży, cień 
j™iny | ie Wielka Kry tan ja, która od e- 
j  . Jat oszi z. jzana była przez zojny —

«.j znajduje się w bezpośredniem , ile- 
,«|»>eczeństwie ogarnięcia przez połar we-
J*Hny.

W,, 'Ve środę w południe przybyli do Gene- 
7^ pierwsi uchodźcy z Angljis Przedsta- 
»;Jciele prasy mieli sposobność porozma 
Ban' ’ — - . . . . .
*ki: fiu z kilkoma kupcami juguśłówirń-

Jfist

!«>• którzy opowiedzieli o psychorio 
JT ib lii jaki ogarnął obecnie cały naród 
%łelsld. 

uchodźcy ci opowiadali, że

kart»  angielski ogarnięty jost trwogą
M l .  że gigantyczny atak wojsk nie- 

1*6-. niekawem może dutrzeć do tere- 
':gpi; angielskich. Podczas gdy początkowo 
* erzono, że oddziały spadochronowe ma
i l  Raczenie jedy aie psychologiczne, to o- 
8̂ aie każde dziecko w A nglji zdaje sobie 

z te&0> ^  oddziały te wykonały w 
siandjj zadanie strategiczne z pełnym 
"kcesem.

y^topey jugosłowiańscy oświadczyli, « j  
.A n g l j i ,  wbrew opinji francuskiej, lud- 
c,.sc źdaj.e sobie sprawę z tego,, iż piemie- 
R e. oddziały spadochronowe są jednost
kami bojowemi i mogą tyć zwalcząnc tyl- 
1 Przy użyoiu oddziałów wojskowych.

■ j^ażdy jednak jest przekonany, że An- 
.i J.a> na wypadek masowego ataku niemi e- 

uddziałow spadochronowych, nie 
^ zabezpieczcie, ponieważ Angija we- 
•»» kra-lu nie P°siada żadnych miiitar- 
Itr fPrtył 'kacyj i że np. zniszczenie ele- 
m ?Wni londyńskiej przez oddział sp»a- 
. ,etjrwi wy może spowodować zastano
wi B rałe9“ przemysłu, w którym pra- 

”  8 mlljonów mężczyzn i kobiet 
gd?5 tych powodów zrezygnowaliśmy ze 

interesów w Liyorpoolu/-*• oświad- 
kupcy jugosłowiańscy. — Wolimy 

kilka tysięcy funtów, aby tylko 
,r««w ać  iyi le“.
gj j^odem, iż także społeczeństwo au- 
Hi-}®kie zdaie sonie spluwę z grożąowgu mu 
,n7?zPieczeństwa, jost artykuł pisma 
og.^dy Mail", napisany przez W ard Pri- 
je,®‘ Pisze pn: Olu ima iiaszej ojczyzny nie 
u y  problemeiii, który może być zaliopro-’ 
„ ‘ •WSiiy w Ostatniej chwili. Musimy się 
Wygotowywać, aoy być gotowymi na 

atak nieprzyjaciela, który może w 
batrr V-*lwu  ̂ wylądować pośród nas z rife- 
wj. W istocie rzeczy nie możemy, być re
wę* te A.n ,'lja na zawsze pozostanie «po- 

Inym zai ątkiem ziemi, którym była w  
W  ostatnich miesięcy. 

u P  nrd Price rozwija dalej swój plan, 
^efdząe, że
niemieccy lotnicy w ciągu pół godziny 
•Pogą zjawić eię na ziemi angielekicj.Bk.

..Pce przestrzega, że Niemcy, po obsadze- 
3  ELolaudji mogą zorganizować olbrzymi 
v'®k na Anglję. Gdyby tego rodzaju plan 
A  ®dł się, wówczas byłoby to ostatnim 
r^rodem na to, ie Hitler moż« osiągnąć 
*®ystko, co tylko cihce. 

taj dalszy o_ ciągu Pri«e pisze: Nie mamy 
Jf^ych fortyfikaryj w Angljl. Kwiat ar- 

angielskiej jest we Francji, Palesty- 
e i Egipcie. Anglicy nie mają nawet u

zbrojonej policji, tak, jak to ma miejsce 
na kontynencie. Spodziewam się, że od
działy yp„iuchroiiow j  wylądują we wscho
dniej Ariglji, w pobliżu lotniskł, gdzie o- 
koliee są słabo zan 'eszkałe. Gdy obsadzą 
lutniskn, wówczas dadzą sygnai radjewy i 
v relkie samoloty transportowe będą mó
gł: rózpocząe transport żołnierzy podczas 
rocy. O »iti* lUPŻt.ny ju* mieć w Angljl 
kilka ty U -y  Indzi z artylerją przeeśwtjn- 
kow W  międzyczasie w portach belgij
skich i helendenSkich stać będzie "ała flo
ta dl rętów transportowych. Wysadzą one 
wŁjt ka na południowych wybrzeżach 
Woi,hodn5ej Anglji. Jeśli tylko 15, wzgl. 20 
okrętów, przejdzie, a każdy p^zv wiezie 2.00u 
ludzi, wówczas na ziemi anielskiej .tanie 
30.000 ludki. jRóy nóoześnie oddziały spado
chronowe zostaną zrzucone we wszystkicn 
innych częściach kraju. Wysadzą one w 
powietrze mosty, uszkodzą połączenia tele
foniczne i wprowadzą stan chaosu na An
glią.

Artykuł Price‘a jest
wymownen odbiciem nastrujów, panu

jących w Londynie
W  kołach angielskich myśli się już o tern, 
że na wypadek wylądowania wojsk nie

mieckich w  Anglji rząd angielek! będzie 
musiał opuścić kraj. Już dzisiaj rozważa 
się

plan przeniesienia się króla I rządu 
du Kanady.

Wszyscy neutralni observatorz r twierdzą, 
że po kapitulacji Holannji panuje w Lttn- 
dyulc olbrzymie poruszenie i zamieszanie

Art; kuły prasy angielskiej, w rodzaju 
powyżej cytowanego, dowodzą w wymo
wny sposób nastrojów, jakie obecnie pa
nują w stolicy Anglji.

Także jodnak i w Paryżi1 wiadomość o 
kapitulacji Holandji wywołała olbrzymie

wrażenie. Fakt, iż ataki da li nu  Maginota 
są w dalszym ciągu ponawdane, podawa
ny jest z ust do ust. jako sensacja pierw
szej klasy. Wiadomości te pozostają w ja
skrawej sprzeczności z kiMnuhikataiiii mi
nisterstwa iiiformacyj.

Komunikaty ie przekręcają istotny stan 
rzeczy i wyniki wulk, które są hezsprzecz- 
neiui porażka*iii wojsk koalicyjnych, po
dawane są v. Paryżu, jako zwycięstwa. P o 
dano jednak wiadomość, o upadku Soda
mi, a wiadomość ta zachwiała wiarą .u- 
dnośki! w prawdziwość innych kamuuika-: 
łów. Także i

ludność Paryża ogarnięta jest przora- 
żcnleni

ze względu na możliwość bezpośredniego 
za grożenia.

Publiczność paryska dyskutuje obecnie 
nad tern, czy wojska niemieckie nd«.rze o- 
beenie na Anglję, czy też morsz ich zo
stanie skierowany rówńoi seśnie na Paryr. 
Niektóre z pism francuskich próbują do
wodzić, że jrdyn/m Istotnym wrogiein 
Ni... lit. jest Angija.

W  oficjulnem piśmie „Revue des Que- 
stión de iefense natiot.„ie“ radzi nawet 
pewien oficer marynarki francuskiej, aby 
niemiecki' naczelne dowództwo skierowa
ło swoje bezpośrednie  ̂ataki na Anglję. 
Odnosi się wrażenie, że

prasa francuska chce obecnie przerzu
cić całą odpowiedzialność na Anglję,

aczkolwiek ni" ulega wątpliwości, że 
Francją jest również niemniej winną za 
„ybucL ob&cnej wojny. W  każdym razie 
znajduje się w prasie francuskiej ciekawe 
spostrzeżenie, że wprawdzie niemiecka ko
menda naczelna „podejmie zapewne bai 
dzo ważną ofensywę w kierunku Francji, 
ale że Paryż bezpośrednio nie jest Jeszcze 
zagrożony".

W  związku >ż trudnościami otrzymania 
mydła,-warto przypomnieć sobie, jak to 
dawniej wyglądała higjena ludzi i jak 
często lub jak rzadko się kąpali. Jeżeli 
chodzi u dzisiejsze czasy, to budaj że najle
piej urządzone łazienki i najbardziej roz
powszechniona są w Ameryce. Kilka . lat 
temu wyszła w ITŚA książka zajmująca się 
urządzeniami Kąpielowemu To wszystko 
przyniósł nam “X X  wiek, natomiast jeszcze 
stosunkowo niedawno emu, bo w  X V II I  
■wieku pary oka akademja medyczna wydą- 
ła orzeczenie odradzająjf kąpieli, jako 
„najprawdopodobniej", szkodliwej. Wiado
mo też, że znany filozof Leibnitz tak „pa
chniał", że niemiło było się do niego zbli
żyć. Z połowy już X IX  wieku warto za
notować, fakt, że gdy młodziutka zona 
Franciszka. Józefa I — Elżbieta, zażądała 
łazienki, wbrew obowiązującemu hiszpań
skiemu ceremoniałowi, zrobiono to jedynie 
uśtępbtwo, że unoszono drewnianą wannę 
z wudą, gdy tego cesarzowa żądała.

Znana Jest czystość Japończyków,

posunięta u nich do ostątećznycli 
granic:

kąpią się trzy razy dziennie zresztą w wo- 
dr.ie tak gorącej, że trudnoby było wytrzy
mać w niej Europejczykowi, a żebracy ja- 
puńsey zamiast mówić, ■ jak w  Europie: 
„Jeszcze nic nie jadłem", mówią: „Jeszcze 
się dziś nie kąpałem". Historja kąpieli 
i łazienki mą juz dóbre 5000 lat. sypialnia 
7 łazienką istniała już na 1300 lat przed 
Ohr., a nawet Kreieńczycy posiadali swoje 
osobne W . C., uważane zresztą /a wynala
zek augialski. .

A  teraz zwróćmy uwage na inne szcze
góły, łąćząee się ż ^odfcienną higjetią oiała 
ludzkicgo.

Egipcjanle znali już zupełnie 
motllwe brzytwy, .

zrobione z brou su. k rj mianie używali 
zamiast mydlą oliwy. Jeżeli chodzi o ebi- 
rurgję kosmetyczną, tu dokonuje ona obe
cnie poprostu cudów. Służy przedews^yst- 
kiem do upiększenia twarzy, do aataicia

pewnych usterek, ale też i w innych ce
lach odgrywa dużą rolę. Oto znalazł się 
w Nowym Jorku chirurg, który stal się 
specjalistą na usługach gangsterów Po
prostu „zmieniał" ich tw&rzo, niszczył ry
su net li .j i  ,’ęki na końcach palcói/, by 
uniemożliwić rozpoznań e, jednem słowem 
"zymł z nieb nazewnątrz innych ludzi. 
Niemety praktyki pomysłowego chirurga 
wydały się, a on sam musia 1 popei nić sa- 
mobójstwp.

„Łamacz lodów"
Są w życiu sytuacje, które najbardziej 

sprzyjają Mwan iu  ■ przyjaźni % wogóle 
bUzszej znajomości. Zależnie ou pory  rpUu 
jest to — bądź w zim ie — pójścia na roz
grzewkę i  napicie się kilku kieliszków ja - 
kiegdt alkoholu, ź doraźnym skutkiem  
podniesienia temperatury ciała i  dusiy, 
bądź tez — latem pójście nu porcję do
brych lodów wioskich, cele... ochłodzenia 
rozgrzanego organizmu. W  takicn chwilach 
odnajduje się w swoim t. źw. „bliźnim“ 
nieocenione często zalety i  dochodzi sic do 
przekonania, że s>° tego bliźniego sądziło 
powierzchownie i źle. Opadają wtedy mu ■ 
ry, odgradza jące led.*ego c tło wieka od 
drugiego znajdują su wspólne ścieżki, 
którem i można krociyć jeden nbok dru
giego, znajdują sic punkty styczne, wspól
nie można wtedy przeżyć różne miłe wzru
szenia i odCzuć wspólną niedolę.

ile  do tego wszystkiego potrzeba t, sW. 
„okazji“. Bez n iej ord rusz! W  takich chwi
lach człowiek nastraja się psychologicz
nie inaczej, podnosi się o kilka pięier i 
ujmżą, że musi inaczej reagować niż na 
eódzień, bo znajduje się niejako w „stanie 
odświętny m".

Ile  jednak razy zdarza się każdemu »  
«os, że poznaje kogoś i odrazu, „a p r io r i“  
tworzy sobie o nim  taki czy inny obraz, 
niczem prawie nieusprawiedliwiony. Są to 
t. zw. sympatje i  antypatje na pierwszy 
rzut oka, które sa tak silne, że nie ■.nastę
puje już ten d ru g i rzut oka, to też pozo 
stajemy do końca naszej znajomości pod 
wpływem pierwszego wrażenia.

N a jtrudn ie j jest właśnie przełamać te 
t. zw. „ioay\ które zresztą niekoniecznie 
muszą uu6 lodami polurnemi. ani lt darni 
włoskiem,i. Każdy z „as je ,abrykuje ja/c 
najlepsza „Gełdterid Ita liana“. Dunini «  
tego. że mamy komuś coś do zarzucenia, 
trzymamy się tych naszych antypatyj i  
utrudniam,y innym i sobie wzajemne po-’ 
rozumienie. 4 oto przecież nie chodźi chy
ba, a raczej o roś wręcz przeciwnego: o 
ułatwienie życia, o wyświadczenie komuś 
usługi rttśtylko dlat go, że jest to wogóle 
dobry uczynek, ale porostu dlat eg żC m o
że się to przydać w przyszłości kiedy m y  
Z naszej strony będziemy potrzebowali cu
dzej przysługi.

Z tyeh też względów praktycznych i m o
ralnych urażam , należałoby, by każdy z 
•has starał się patrzeć i na innych bardziej 
obiektywnie n li l i  dotychczas i miał na 
swoje rozporządzenie taki „łamacz lodów", 
jak i potrzebny jest w jego gospodarstwie, 
zależnie od grubości lodów, którem i odgra- 
oza się od innych. M e  potrzeba oczywiśch 
takich gigantów, jakich używa np. flo tą  
suwieclca czy amerykańska podczas wy
praw podbiegunowych: wystarczy mały 
domowy łamacz, k tó ry  uzbrojony w kilkn  
dział k ry ty cy zm u zd o ła  rozproszyć pię
trzące się zapory. Odda to niejednemu du
żą usługę i prżyczyni się do odmrożenia 
tak. często w życią zamarzajaflych kapita
łów serca... NLere*.

Z  terenu dżialań wojennych w  Belgji.

i terenie B Igjil w dużej ■ ,-erzo zostały ułyte niemieckie oddziały pancerne. Cofa.ąsi. się wojska koalicyjne próbowały przeszkodzić natarciu tanków przez wysadzę- 
i w powietrze mostów I dróg ale przi szkody te zostały szybko omlolęie przez t»nk>. Na zdjęciu na Iowj wadzimy tank n ,,.i leckl, który objeżdża wycadzony w now i*  

trze mott na uosie w Belgjli na prawo zaś widzimy oddział w eM - niemieckiego przeprawiający Clę przez jedna z rzek belgijeklch,
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Słowacja pud wrażeniem wydarzeń 
na Zachodzie.

W  armii niemieckiej pokłada elę pełne 
zaufanie.

*“ Bratysława, 16 moja. Opłaja publi- 
czna w  Słowacji znajduje eid pod Wraże
niem suk»es6w bojowych armji iilemiru-
ktoj na froncie zachodnim

Ni# 7arÓd słowacki, który z pełnem oaufa- 
mem oczekuj te wyników dziejowych hojów 
państwa niemieckiego, jest do żywego 
przejęty nrzebiegiem i ...iarą wydarzeń, 
aakki rozgrywają się na Zachodzie. W iara  
w kierownictwo i przebój owość armji nie
mieckiej stała się w  ostatnich miesiącach 
i tygodniach powszechną w całej Słowacji. 
xe same uczucia wypowiadają najpoważ
niejsze dzienniki sIv,„aokte w swych wy
daniach poświątecznyeh, w  których przy
noszą wiadomości o olbrzymim sukcesie 
niemieckim na zachodnim terenie wojny.

Pod olbrzym iemi tytułami pisma te
f irzynoazą wieśdi o przebiegu ąziałao bo 
owych, fełnżoa informacyjna i propagan

dowa mocarstw zachodnich nie mają już 
w  Słowacji źadneg' zasięga i pou ,?s a°
przez te Czynami informacje wywołają 
U Słowaków jedynie uśmiech politowania.

W  Kremiey odbyło się zebranie Słowa
ków i Niemców tam zamieszkałych. Na  
zebraniu tern obecny by ł naczelny komen
dant gwardji hlinkowskiej i szef propa
gandy rządu słowackiego Sanę Maóh, któ
ry wygłosił przemówienie na temat osta
tnich wydarzeń. M, in, oświadczył on, źe 
eiła przebojowa mar-zu wojsł niemiec
kich w Belgji i Holandji dowodzi niezwy
kłej mocy tej armji, która podobnie jak  
,w Walkach w Polsce i w  Norwegji ma 
przed sobą pełne zwycięstwo, (p).

Polacy demonstrują w Bukareszcie.
Doffiaptll Słę ortl z&zwmenia lia powrót do domÓW.

BkftąhUt 16 maja, Praed gmachem 
poselstwa niemieckiego w  BukarcszcL. 
minia miejsce nlwcwykł*, demonstracja, w  
której udklał Wzięło około 50 osób, będą
cych tzoiw n il li D. wyższych dygnitarzy 
polskich.

Oświadczyli oni, że chcieliby j&knajprę- 
dzej powrócić do swych domów js ko, że 
ich panowie żyją sobie w  dobrobycie. na

tomiast oni sami mają być Wysłani do 
Francji, aoy się stać żerem dla armat.

W  związku % wm poselstwa niemiecki* 
w Bukareszcie i Budapeszcie utworzyły 
specjalną placówki, których zadaniem fest 
sprawa ułatwienia powrotu póleklm u* 
chodłcm do ich OliiiN zamieszkania, Tym 
uchodźcom udzlota Clę bezpiairiyel. talku 
tów kolejowych oraz zaprowłantowanie na 
czas podróży, (p)

KRONIKA

AngIJa przyznaje się no utraty łodzi 
podwodnej.

=ą Berlin, 16 maja. Dopiero obetnie 
przyznaje tlę brytyjskie ministerstwo ma
rynarki no utraty jednej a łodzi podwo
dnych, którą eddawna „oleisto uważać za 
•trącaną.

Chodzi w  tym uypadku o łódź podwo
dny „Seal" uchodzącą za z najwięk- 

najnowocześniejszychjednosteks z i eh
bryty  ____
jej w juoslła 1.520 ton, 
eób. (p)

j floty wojennej. Wyporność 
zaś załegu 55 o-

„Frai.cji zadano poważny do*ł<
Oplują JapoAeklego generała o sytuacji 

wojohhtj w Europie.
t= TJkJó, 16 mada. Genorał-porucznik 

armji japońskiej Tani, który poprzednio 
szereg lat bawił we Francji Ł dokla- 

'dhie oa jen tuje się o stosunkach w  armji 
trąuOu»kicj, Wypowiada się ua łamach 
duictumiiika „tticzi Szimbnn” o sytuacji boju ■ 
W ej w Europie i oświadcza, &  Wprawdzie 
ohwiiuwo trudu o jośt stawiać jakiekol
wiek noruiśkupy, nic mniej jednak jest już 
obecnie rzeczą zrozumiałą, że Francja 0- 
t r z y m a ła  d o tk liw y  dIoś i ze m o c a rs tw a  za
ch od n ie  p rzechodzą fa sę  k ry z y so w ą , Jeili 
■hdH ii o  iCh p la n y  W ftjk flM . (p)

S. P. W A C Ł A W  GULLA. We wtorek 
zmarł sp. Wacław Gulła, długoletni współ
pracownik redakcji „Ii. .Kttryora Oodz. ‘ W 
wieko 52 łat po długiej i (ńążkioj Cnorpljie. 
"Pogrzeb odbędzie się w  piątek 17 bm. o g. 
4 popoł, s kaplicy ma cmentarzu podgór
skim.

Zarządzenie w sprawie gospodarki 
I przywozu do Gen. Gubernatorstwa 

suruwuuw włókienniczych.
“ Kraków, 16 maja. Ukazał się dzien

nik rozporządzeń Generalnego Guberna

uszkodzona na skutek dztełti wojennych, 
riie/tóre zas były juz tak przestarzałe, Że nie 
odpowiadały już nowoczesnym wymogom hi- 
gjeny. Obok kąpielisk w szkutach gimna
zjach i w  ważnych ptrakiacn utacriotmcno 
również kąpiele parowy któro ną wichtalAe 
są bardzo popularne i są chętnie przez War- 
szav.ian odwiedzane.

Szkoła straży ogniowej w Warszawie.
tora Cz. II. Nr. 39 % dnia l i  maja 1940 r., 
który zawiera; ztu-ządieni© ur. 7 kierowni
ka urzędu gospodarowania eurawwami I 
towar ir.il włókitmniczeml w G«u. Gub. o 
przywozie surowców i towarów włókien
niczy eh i uiewłókienaiozych towarów 
krótkich do obszaru Generalnego Gu
bernatorstwa. — zarządzenie nr. 8 Kiero
wnika urzędu golpoua owann surowcami 
I towarami włólclenniezeml w Generalnom 
Gubernatorstwie o oddaniu bielizny dla 
noworodków, dla małycn doleci, m.iej bie
lizn)! oretann I „.od ko w do szycia przez 
przedelębioretwa handlu detalicznego 
(wraz z handlem domokrążnym) konsu
mentom, wreszcie waęządżeniv niv 9 kiero
wnika gospoda*o„o/,ia  surowcami i Iowa 
rami wjókiennlczem, w  Gen. Gub. o obo
wiązku żuofiarowonta 1 zgłoezenla towa
rów włókienniezyeh przez wytwórców, o- 
brablającyeh I przetwórców.

Wspomniany dziennik rozporządzeń 
• ’■* ' “ - 'rpdniotwem urzędu .

ni) a rozporządeń Gen.
*na nabyć za pośrednictwem urzędu wy
dawniczego Dziennika rozporządeń Gen. 
Gub. Kraków I, skrytka pocztowa 110. Abo-u u U i  J k l ł U i U W  JL* D n i  j  b A a  jfłU k z itU T V aJ .J .v *  i i u w

nenei. mogą wpłacao prenumerato za wspo
mniany dziennik rozp. na pocztowe konto 
czekowe Wartzawa Nr. 40u.

Zakłady kąpielowe w Warszawie 
uruchomione.

Warrtawa, 16 maja- Urządzenia kąpielcwo 
należą dzisiaj do najważniejszych ^rządzeń 
w każdeńt mieście i mają służyć idei zanez- 
piec^euia stanu zdrowotnego ludnożci. Doty
czy to w szczególnej mierze »Varszawy, któ
rej ludność z u wagi na ttfln mirszkati, pozba
wiona jest urządzeń kąpielowych w donaoh.

Ostatnio przeprowadzono w mieszkaniach 
Warszewskich Lont.oię łazienek, aby przeko
nać się o możliwości zapewnienia, mieszkań
com należytego zabezpieczenia ezystoSci. —  
W  Warszawie Istnieje obecnie 44 miejskich 
i prywatnych zakładów kąpielowych, z któ
rych 20 przystosowano także do potrzeb de- 
synlekryjnyeh. Uruchomienie tych zakładów 
było koniecznością, jeśli się chce ludność 
miasta uchronić przed niebezpieczeństwem
epidemji.

Uruchomifcoie zakładów kąpielowych wy
magało wndkiej pracy. Większość zakładów 
została w mniej lub więcej wydatny sposób

Warszawa, 16 maja, W  nalhfliżsyóft 
dniach zostanie uruchomiona szkoła otra- 
laoka w  Warszawie, na 2o(IbOr2U, która 
zajmie t,ię szkoleniem febrycznych straty 
ogniowych.

Colom tej akcji wyszkoleniowej jest 
stwurzenie wydatnej współpracy między 
fabrycznymi strażami ogniu worni a  war
szawską Zawodową StiUŹą pOŻaiuą.

Probiera straży pożarnych został jo l  w  
Warszawie s& ealtj linji uporządkowany, 
co było niesłychanie ważnym n wypadek 
nfi bezpieczeństwa pożaru. Usunięto Ślady 
zniszczenia wojem.»fe& w  budynkach straży 
pożarnej w  Warszawie, sprz .t I wozy ra- 
praWfońo' i oddano je do użytku. W  roz
maitych częściach miasta uruchomiono 
sześć posterunków pożarowych.

pięulw bfM rłriiiiycfł ur wyDUbiiti 
zafkalnika.

Warszawa, 16 maja. — Na terenie pose
sji ul. ByUaki 14-16 w W arm w.z j den ze 
synów lokatora tego domu Wisłowsklego *— 
znalazł zapalnik od granatu, Chłopiec zawo
łał swych brad, w którycl, obecności począł 
ztraaiidk rozkręcać, W pewnej chwili nastą
pił wybuch, od którego pięciu synów Wl- 
slowsklego w wieko Oó i  do 14  lat odniesie 
rany. Lekarz stwierdził u wszyttUch rany 
szarpane rąk i twarzy.. Najciężej rannego, 
n-Uttiiięgo Zenona przewiezione do szpitala.

NI£.u.;GAl N/ W Y T W Ó R N IA  W0DK«-
Od pewnego czasu w  itanclu nielegalny® 
sprzedawana była wódka, pochodząca 1 
nwi^gwinej „or^lu. Już ud dłuższego c***
su
wne

organ* policyjne prowftdt,łIj ^utensy 
3 śledztwo, celem wykrycia tajnej £°

rzelni. Jedna z takicL gorzelni została Y7' 
kryta u Baahary Antoniego Ł Kota Jąo*:

wna akcja policji uniemożliwi, i innym pć 
dzenie nielegalne wódki, a tym samym P“' 
zbawi szkodników społecznych nienczc1' 
wych Zarobków.

TAJEM NICZY TRUP W  L IS IE . 7
ja  br. w  lesie punstwowyna na skrssyżtwj' 
Łiu dróg Daie -̂.ycfc—Kielce—Borków H f  
jtasioue zwłoki nieznanego mężczyzny y *£  
łc lat 60, Jak wykawłó ucehodzenie N. ł  
popełnił samobójstwo.

Z  U N IA .

Drewniane obuwie.

Bryła węgła zabiła dozorcę 
wagonow.

Warszawa, 16 tuuja. — W składzie wę- 
gi< firmy Wroulewski przy u . Bieusidę] 10 
w Warsowie, na. terenie towarowego dworca 
Warszawa Gdańska jeden z wyrostków, któ
ry kradł węgiel z wagonów, zrzucu bryłę 
węgw, trafiając w głowę dozorcę wagonowe
mu, !s(Metn. Wiktora YotleUdrofa. Doznał Ott 
złamartła podstawy Czaszki-i po przewiezie
niu do .zpttaia zmari. sprawca zabójstwa, 
l6-letni Zdzisław Terlikowski, został aresz
towany.

STAN WODY NA W ULE  w  dniu 16 b. 
tb wynosił: w  Krokowi© minus 278, w Za- 
v ichoM « plus 118.

Kraków, 16 maja. l\iema ale nowego f° *  
słońcem. Przysłowie to przypomina się t**5' 
że i obecnie" kiedy na ulicach widzi się c°. 
raz więcej osób* paradującyeu w obuwtó * 
c. ewniwv podeszwą.

Wystarczy tylko przytoczyć przykiad 
lanjji, gdzie drewniaki są uźywaue od sCU* 
lat. Co prawda tym „bucikom*' hułeade»' 
Ckim daleko jest do elegancji i wygody, r  
ką starają się ctać nowoczesnemu ©buf® 
drewutanemu u«si wytwórcy, Holenderss** 
chodaki sporządzone są z grubego drzew* 
przyezem drzewo zostało użyte jako naateżr 
Bietyiko na podeszwy, ale tnkżo i m wlej*, 
chałą część obuwia, T-go rodzaju „bueiż 
jest bardzo ciężki, a chodzeni* w nim * *  
maga wcale znacznej wprawy.

hzecz prosta nasi eleganci, a Przć'deWS*r 
stkiem etognutkl nie wdziałyby tego rodzkF 
chodaków. Być może raz tlą parę minut 
jedns z pań spróbowałaby wrażenia" j»*  
wywrze fia kole przyjaciółek i znajomy® 
ale na dłuższy dystans zd* je się holeud*^ 
skle chodaki nie znalazłyby cieplej**®* 
przyjęcia.

zJdafi sobie sprawę ł  fego mssl fabYyka*^ł 
którzy przystąpili do pracy odrazu u* f?* ' 
stawie znajomości psycholog]! ludzkiej" N f
wodzrsne obuwie drewniane nosi *°®. 
wszystkie cechy prctensjenalneśd. PodeH* 
Jest więc praktycznie wygięta i doste iow»“ 
db 'kSZtałtu •■stopy. Górna część Obuwia ] . 
możliwie najwygodniejsza i oporządzona 
bąaz zo skóry, bądź też z płótna, orzywn®* 
możliwie najoardziej kolorowego.

Powstaje jednak o tyit trudność, le  
gaofka, która chce być naprawdę dobrze ® 
brana, musi mleć kilka par cnodaków, 
dostosować kolor obuwia ao koloru *dk®J 
oczu, włosów 1 1, Ł  W  Istocie więc rzeczy ( 
buwie to ma wartość O włeto większą ód ®*®, 
daków btelenderskiefi, gdyż będąc prakty®*” 
aetm jest równocześnie bmd n, ]  nttćtpw f^  
a to W dzisiejszych czasach jest niemniej Y  
źnetft. Wartoby poi udzić na., iy u s-ynata 

, aby już dzisiaj obmyślali jakiś prakWcom
czny modę1 dr^wniprogo budka na zim®
gdyz dotychczas vidztan< modeli nadają 
jedynie na porę letnią. ^

  .......

P R E Z E N T
Fan Dibtr był człowiektem o głębokieiu 

a jk?u. Nigdy nikomu nie zrobił przykro
ści, a nawet starał się w razie możności 
zrobić przyjemność. Ta właśnie jego uo- 
broć była powodem, że się pewnego raau 
ożeml. Przyszłe pożycie wyobrażał sobie 
bardzo idylicznie, w  czem pomagała mu 
y-re^ztą w rodzona nieokiełzana famfeizja.

Młoda’ małżonkowie żyli w najlepszej 
zgodzie £ włośnie m  miesiąc wypadała 
rocznica ślubu.

Tak się jako„ złożyło, Że w  ostwtsńeh ctta- 
Uaełi tale miewał pen Piotr żadnych przy* 
Łroś-i w  biurze, co należało bądz co bądź 
do rzadkości. O fl« bowiem był dobry, 
o tylu asńwmie Brudno ozjentował się w róż
nych rzeczach I rzecz prosta musiał Zftto 
cierpieć. Gdy jesacae w pewienónajowy po- 
rames dowiedaiał t»ię w  bkutoo, ż© dOfttął 
podwyżkę, radość jego była wielka i m- 
cz^go tobie więcej do mx»cśeia nie ży^z/ł.

Jak to bywa -w takich rw/OcL, serce jego

nię % żurżetty. Dumny wkroczył w  
domowe, trzymając pod pachą pudło m  
‘Ukvu Cieszył się na to. że żona tlę ucie- 

say. Lada" & mają dziwne rioraa złudzenia. 
Stanął praed aur podnjó*! paczkę w norę 
i zapytał"

— Co ja  tu mam w  pudełku I
2ona odpowiedziała wymijająco:
— Nie wiem. A  po chwili dódala: pokaz, 

to się dowiem.
Miła ta rozmowa, urozmaicoma różnemi 

powiedzonkami doprowadzała wkońdtt da 
następującej wymiany rłów:

Co za WNpauiała suknia! Żorżeta, naj- 
Ąunkul -  To by ł  płorwmy re-

 ____  . IZ b l Poduba «9 sięf —

V —* Baa^o, właśnie o takiej marzyłam. 
Ale — po chwili #ię ®a»tainoe wa — poeóż 
ty mi ją kupiłeś!

— wo za wupau: 
lfep saego  M tu n k u  
floto wsychicamy

— CSesayse się i

jako ------ 1 --------  ------------  „ . _
szefa, dyrektora, na darctgiem głównego 
buchaltera, na treeoiem stamych krne- 
gów, na rawiBrtoiu żuoę. Pan Piotr bowiem 
był Więcej biurokratą jak mężem: Hieaw- 
ohję uaiędową uważał w. rzeoz przygodua. 
I  tok po umtoc de kłębka rozwijająe swoje 
ucżuei* dMaedł de nrzekosuuuo, że sraĄżo- 
by tejże żooiie zrobić prezent Od dtók ślu
bu uio jej nie podarował. A  przecież zbli
żała edę rocamtoa ślubu , ,

Wyszedłszy na miasto, począł teepekegę 
sklepów. Co tu kupić? Suknią, kapelusz, 
parasolkę, perfumy, gablotkę, wachlarz,

Ondałeś mi aroblć przyjemnośól Tak 
ni mtąd ni zowąd? Pierwszy tta  robisz mi 
prezent!

— Nie pierwsay *  któryś % m^an: wiesz, 
że nie dużu . >J- _ ?d /, a dzisiaj,,,

— Dzisiaj wyerałeś moż*, na lotorji?
— Me wygrałem na loterji, ale przyrze- 

oziono mti podwyżkę, więc byłem tsm uole- 
szony i yoftiano.wiłem ambić cd nśespo-

bucikii? rto 'nęći £ tu patttfiis.
cydowoł eię naWkedcu adecj piękną enk-

j&» ty umitałes tak .dobrnie doorać 
sukmę do moji j ©uy, i włosów, i  wogóle 
skąa się tak nairoz zuasts na modow? — in
dagowała .żona cwana udftarcŁ/eśe;.

—  Porac to ! 'k, t l  p e p ra e -u  .. —  
bronił «dę mąż.

— Może twoja dawna znajoma? Twoja 
kochanka? Której złamałeś żyeie!

— Ale nic noioinego, sprzedaj) ca jak 
sprzedająca! r  ą że był PIW Plot* stono- 
grałem, aacoął „literować": S

sław. p — jak Piotr, t  —  jak Bomulut,
% Zanzibar, © — Eufrozyna...

Ni© skończył jednak tłuma*wtf& sćę, 
gdyż żwfia doskocizyła do niego z pięśdami 
w pogotewnfu. t % błyskami w  oczach,

— JUŻ,wtem, ©hcews ukryć jaką! zdradę! 
Ty, taki obojęuny, nie myślący o moich 
rozrywkach, ani prezentach <Ua mnie, przy
nosisz naraz suknię z żorżety, wartości oo- 
najmnie.i 360 złotych. Tak, za kulisami tej 
sukni jest zdrada. A  powiem ci nawet i 
więcej: twoją kochanka wybrała tę suk
nie, bo ty byś nigdy ni© był zdolny do ta
kiego dobrego wyboru,

— Ależ błag am cię, uspokój su t posłu
chaj. — Sterał się j t m  uspokoić żonę 
pan Piotr,

A le żona w e  Chciała o niczam słyszeć. 
Poczęła płakać, rzucaf się, wściekać.

nu,
Znudzony tą ąawędą, wysaedł pan Piotr 
% mambo i wrócił p« dwtoJh dutech. Obce

nie obi© struny starają się o 
ui# swojego małżeństwa.

unieważnię-

każdym
:ę nikomu robić preoeutów: w 
wda/ranku czai się albo nie. 

jć, albo też prn yssds a^pofoeu- 
mifenie. Nie trudno rr° ordzie wtukszo- 
ści ludzi zoatowewać uą do tego aforyzmu,

Xsres

S n o tA U g Ł a  m a m u s ia .
Wiadomo, że wszystkie toamuule ko

chają swe jwiynaczfc. i chciałyby je wi
dzieć Jabnajszybtecg na ślubnym ko
biercu

*
jefl'

sza
Ż panną Genowefą, nie s rzrazącą pierw
si. młod ,Via. ant ttf pięSaololą, *  j o  te

go gołą, jak święty turecki, zaczął cho
dzić pćwioL, lekarz.

n  .mania poleciła córeczcb zaprosić mło
dziana do domu. W  mię<Wvz«nie jednak

l uplk żelazną kasą którą „smfwjU  
kącie. Potem nakrajała ćwiartek pa: 
tak dużych, ja t  banknot stu -z łow ^  
nłoż/ła tego c«łą kupą a n* wierzch :-d*L 
nowiuteńką oto-złotówkę; u jjteOalo *0 
tak, jakby tam tych sto-złotówtał było Ju 
dwieście albo i trzysta. W  ten sam 
Mrsyrfcudziła uobie plik papierów, 
nakryła 50-złotówką oraz całą et 
ps, ido 20-zło‘.ov ek. . 0,

Skóro wszystko już było nłożone i * 
sortowane, zaproszono lekarza.

Czasem gdv lekarz przmbodzil a *  
ba tę, mamusia otwierała kasę, niby 
8oś szukając, albo udawało, ż© chce 
•mifeiiić sobie pieniądze,

Kiedy lekarz oświadczy? się o rękę 2®:. 
uy Geiicwetr, przezo^u* mamasiii ody1’, 
wi<4Mi, że córka jej nie m* posagi, 
doutauie tyłku tyle, ile mieśeł się 
sto, — Tylko niech p»n nie myśli — “u*" 
la zaraz — żeby tam dużo było..,

Lękam, który ząpąww, nterai *JfL  
okiem do kasy, ucałował *  n am aszczę^  
v m  mamuni 1 rzel l, —  .Wystarczy, ii*®  
wystarczył
ŁZbIiżal się tomin 'ślubu. N a rz «*S  

chdąi zaglądnąć do kasy, ale maflto^ 
zmyiŁ mu głowę, że widocznie ula Ł Sl0 
mędzy. ą nie z miłości się ż„ni i utotrL 
wyprosiła go z mieszkania, ale i mer*®1 
nek zan/irynowy odesłała <

Panna Genowef*^ tego dnia trzy vałL  
mdlate. ale pokazało się, że mamau* 
bnr© znal* nię na rzeozj .  Narzwzuuy L  
szedł, przeprosił f domero jak m 
Żyde sobie odbta zs, dała się niw  
gać, tylko postawiła warunek, że filn^.l 
kasy dostanie dopiero w pół rokt P °  8 
bita
J lub odte ł si® już bez przeszkód, 

ó-ty miesiąc, a małżonkowie żyją **c 
* przykładnie...



Urzędowe obwieszczenie 
Obwieszczenie

to po jor/e opłat na rzecz Funduszu Pracy.
X) N a  podstawie rozporządzenia o Fundu

szu Pracy z dnia 8. III. 1840 r. (Dz. 
luap. Gen.^ Gub. z dnu 13 III. 1940 r. 
ur. 18, część I), obowiązani są wszyscy 
pracodawcy odprowadzać wkładki na 
wypadek bezrobocia oraz opłaty ua 

Funduszu Pracy wraz z innerni 
wiadkam i ubezpieczeń i o weini wyłącz
nie do kas Ubezpieczalni Społecznych, 
dotyczy to również zakładów pracy, 
zatrudniających ponad 4 pracowników. 
Rtore poprzednio odprowadzały opłaty 
ną rzecz Funduszu Pracy i wkładki 
ubezpieczeniowe do Woje w. Biura Fun- 
duszu Prac*.

8) Obowiązkowi uiszczania opłat i wkła
dek podlegają te same osoby, które 
Obowiązkowi temu podlegały wg. do- 
tycńczaf iwych ustaw polskich z tern 
leduak, źe pracownicy, obywatele nie
mieccy (Reichsdeuts„he) podlegają 
świadczeniom wg- przepito,, liemie^- 
kicb. Za ponownie przyjętych, dawniej
szych urzędników polskich — należy 
opłaty tiu rzecz Funduszu Pracy oraz 
wkładki na wypadek bezrobocia odpro
wadzać wg. obowiązujących przepib iw, 
du tyczących świadczeń pracowników 
umysłowych.

» ) Zakłady pracy, przyjmujące robotni 
kow i pracowników umysłowych, pod
legających opłatom i wkładkom ubez
pieczeniowym, winne tych pracowników 
zgłaszać nr ciągn 10 d n i — po powsta
niu obowiązku ubezpieczenia — do wła
ściwej U bezpieozalni Społecznej. O ile 
zg oszeń  ̂ tych dotychczas nie dokona
no, należy je w ciągu 8 dni. po wejściu 
w życie niniejszego obwieszczeni;* do
konać we właściwej Ubezpieczał ni Spo
łecznej. Niestosowanie się Jo obowiąz
ku zgłaszania pracowników podlega 
karze.

4) Przepisy te dotyczą wszystkich pra- 
eodaw< iw.

5) Pę zastałe opłaty na rzecz Funduszu 
Pracy należy w iłacać jak dawniej wg. 
dotychczasowych polskich przepisów, a 
mianowicie:
a) do Urzędów Skarbowych, wzgl. 

równych Orzędów Celnych opłaty 
wg. dotychczasowych polskich ustaw 
z opodatkowanego dochodu od sa
modzielnych wolnych zajęć zawodu- 
^ych, juK równ.ez opłaty od cukru, 
p: w?, czynszu dzierżawnego, żarówek 
elektrycznych, tantiem i totalizatora. 
Informacji udzielają urzędy Skar
bowe wzgl. Główne urzędy Cotnej 
S I  .Zarządów Gmin Miejskich i 
Wiejskich, opłaty wg. dotychczaso
wych polskich przepitow od biletów 
wstępu oraz c pluty od pi„eby wanla 
w  porze nocnej w zakładach gastro
nomicznych i salach gry; 

c) do Gazowni, od spożycia gazu
6) Zwraca ię specjalną uwagę, że celem 

uniknięcia zaliczania kar za Zwłokę, 
należy wyżej wymienione opłaty i 
wkładki uiszczać punktualnie.

Wpłaty dotyohozas nie dokonane uale-
*y. tt~aiaó za zaległości i wyrównać.

Dotychczas zaistniałe a nie zgłoszone 
zaległości winny być przez obowiązanych 
płatników niezwłocznie zgłuszone du wła
ściwych miejsc poboru.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1940 r.
Kierownik 

Wydtlafu Pracy przy Urzędzie 
Generalnego Gubernatora 
Dr. F r a u c n d o r f e r .

«= Kraków, 1(5 maja. Pod wpływem za
łamania się państwa polskiego ucierpiały 
bardzo poważnie m. in. 1 uhezpieczalrie 
społeczne, jako instytucje związane jąk
ną j ściślej z uporzadkowanem życiem go- 
spódarezem. Prawie wszyscy dyrektorzy 
ubezpieczalni, z nielicznemi tylko wyjąt
kami, pouciekali do Bumunji samochoda
mi, stanowiącemi własność ubezpieczalni, 
zabierając ze sobą papiery i akta.

Wydano zarządzenie usunięcia akt per
sonalnych oraz wszelkich danych, doty
czących zaliczek i pożyczek. Na skutek 
tego wszystkie uuezpieozalnie w guberna
torstwie kr&kówskiem, za wyjątkiem u- 
bezpleczalnl społecznej w Krakowie, za
wiesiły zwą działalność.

Ponadto zapomniano z chwilą wybuchu 
wojny o wszystkich zobowiązaniach natu
ry Społecznej i wskutek tegu został - dha- 
mowauy wpływ składak, tej zasadniczej 
podstawy świadczeń społecznych. Zapasy 
leków i artykułó w opatrunkowych, instru
menty i narzędzia ambulatoryjne zostały 
oddane na usługi wwjska polskiego. Chaos 
dopełnił miary ewakuacji.

A  jednak właśnie w tym burzliwym cza
sie i bezpośrednio potem, pomoc dla pra
cującej ludności śti ła się bardziej potrze
bna, nil kiedykolwiek. Pewne uporządko
wanie Wprowadziły już władze wojskowe, 
które jeanakżo % natury rzeczy mogły się 
żnjmowac tylko sprawami bieźącemi, vr 
pełni natomiast musimy przejąć ten spa
dek po b. państwie polskiem ustanowione 
następnie władze cywilne.

Pod kuniec października ub. roku fa
chowcy ubezpieczeniowi z Rzeszy przystą
pili do uporządkowania zabagnionych Sto
sunków w dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych i doprowadzili ubezpieczalnie do ta
kiego stanu, który umożliwił im

pbdjęele przerwanych Świadczeń.
Nie by ła to praca łatwa wobec zmniejszo
nej do ułamka stanu przedwojennego licz
by ubezpieczonych i braku akt, bądz to 
wywiezionych bądź też /niszczonych, a za
tem wobi c braku wszelkich danych co ,ie 
liczby ubezpieczonych oraz co Jo możli
wości finansowych ubezpieczalni. Defrau
dacje, popełnione podczas działań wojen
nych lub bezpośrednio potem, pogorszyły 
jeszcze bardziej ten Stań rzeczy.

Dzięki pracy powołauywh przez władz© 
fachowców niemieckich oraz zatwierdzo
nych przez nie dyrektorów polskich,

ubezpi.-zJlnis społeczno zaczęły 
nawowo działaś.

Naskntek odpowiednich zarządzeń udało 
się niebawem doprowadzić ubezpieczalnie 
du takiego stanu, że mOgły One z w łasnych  
środków finansowych wypłacać przewi
dziane statutom renty.

Zaraz ua początku tej pracy ukazało się 
rzeczą konieczną zredukowanie bardzo wy
górowanych poborów dyrektorów i wyż
szych mzędników, pobirów będących w  
rażącej dy-proporcji do niskich wynagro
dzeń licznej rzeszy pracowników niższych. 
To też wygórowanie tej dysproporcji sta
nowiło | ,di ią z plbiwc-yeh trock komisa
rzy. wysokie pobory dyrektorów zostały 
obniżone, natomiast wynagrodzenia pra
cowników pozostały niezmienione.

Obwieszczeniem gubernatora pracodaw

cy zostali w pakŁzierniL. zawiadomieni o 
utrzymaniu w  mocy polekiego ustawodaw
stwa ubezpieczeniowego i równocześnie 
wezwani do bezwzględnego przestrzegania 
odnośnych przepisów. Oóecnib ozpot-ęla 
się prana utemittkleb fachowców.

Sukcesy nie dały na siebie rługo tzekae. 
Dziś ubczpieczaluio społeczne spełniają 
srtuwu wszystkie swoje zadania Moral- 
ność płatnicza poprawiła się w sposób Wy
datny. Wpływają składki również od 
większych przedsiębiorstw, które przed 
wojną świeciły żłyn przykładem, nic pła
cąc składek eałemi latami, tak, że zale
głości z tego tytułu sięgały potwornych 
wprost rozmiarów.

Obecnie liczba ufcozp.wzonycn stale 
wzrasta, odzwierciedlają/ tem samem 
stopniowo uporządkowanie się rynku pra
cy. Stan ubezpieczonych wynosi w danej 
chwili około 60 prw . stanu przed wojenne
go. Ubezpieczalnie nie są wprawdzie jesz- 
<ie całkowicie uodpo pnktae na ewentualny 
kryzys, jednakże spełniają swoje najważ
niejsze zaoanie, zapewniając robotnikowi 
polskiemu w razie choroby najniezbęd
niejsze środki do życia oraz dpafekę lekar
ską dla niego i jogo rodziny, a tem samem 
stanowiąc ważny czynnik w waice z epnh, 
rojami. Uuduuźniają to cyfry .ubezpieczo
nych na wypadek choroby, sięgające w  
gubernatorstwie krafcowskiem VI. miljona 
osób, przyczem należy wziąć pod uwagę, że 
po myśli polsaiego ustawodawstwa społe
cznego robotnicy rolni nie podlegają ubez
pieczeniu ehoróbowemu.

świadczenia ubezpieczalni społecznych w 
gub. krakowskiem wynoszą

rocznie ok. 8 mlljonów złotych.
Ponadto wypłaca się tytułem rent wypad
kowych, na wypadek niezdolności do pra
cy i rent staru»ych dalsze 4 miljony Zło
tych. ,

Wypłatę rent uruchomiono w  ciągu mie
niąca listopada uh. roku. Władzo niemiec
kie wykonują kontrolę, organizują wypła
tę rent praca abezpiwzalnie, zapewniają w  
drodze -arząd/eń ogólnych dostarczanie 
leków dla ubezpieczonych, ułatwiają nie
mieckim pracodawcom spełnienie ich obo
wiązków społeczny/h drogą udzielania od
powiednich wyjaśnień, dotyczących prze
pisów polskiego ustowodawistwa niemiec
kiego — słowem, porządkują i pomagają w  
tym celu, by robotnikowi polskie nu dać 
poczucie pw.Jtoścl ł gwarancję, że urządze
nia ubezpieczeń społecznych dla niegu 
stworzone, UeJa rzeczywiście na Jego u- 
sługach.

Rzut oka WŁtećcs na pierwea© j,ółroc®e 
niemieckiego kierownictwa ubezpieczeń 
społecznych w  gubernatorstwie krakow- 
S&iem wykazuje, że niemieckie landencjt 
porządkowe ustalają się z powodzeniem 
i a obszarze polskim.

na Rióry zaproszono włościan. Pokaz ten yfya 
ttulał wielkie zaintreso>vanie i pi zy niósł pe* 
żądane rezultaty.

Podobny pokaz zostanie zorganizowali, w  
najbliższych uniach pod Dęnicą, Bliższych' 
Informacyj co do maszyn rolniczych udziela 
okręgowa placówka centrali rolniczej W Kra- 
kowii (Kreisstclle der Landwirtschaftlichen 
Zentrallstelle).

Praktyczny pokaż maszyn 
rolniczych.

Dębica, 16 maja. Z inicjatywy okręgowej 
placówki Dębica i centialnego urzędu rolni
czego w Krakowie oraz jego kierownika Pa
wła Wibderuh odbył się w miejscowości Woj* 
słowa praktyczny pokaz maszyn rolniczych,
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1 wątroby, wyleeaa specyfik , . ‘.rant. ay  Plńua—• 
Salwator lecśy pod gwarancją aa zwrotem pienlądzy. 
P.*yj<ńii„ chorych od 3—12. 3—«, W nlcdzll.lt 9—12. 
prawdżiwy Plinuz—Salwator, speryfjk rag/anlóaay, 
umasy ulymmych lekart* j iko środ«l j>łe~i 
wodny i  gwarA-ntówany. —  Obunnib praenlet^ ie La* 
boratorjuift: Kranów, ulica Dłuj 41, .a,czkanie t. 

Porady dla Chorych beajriatnit.

OD ZARAZ POTRZEBNA
dó, niemieckiego 

przedsiębiorstwa w Krakowie
b l«g la

stenotypistka
pisżąCa szybko i czysto na ł , i - 
ozynie. Zgłas/aó się muga :akze 
i Polki, znające język ninmie- 
cki w  słowie i pismi" oraz do* 
brżi niemieoką stenografję. —  
Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 

Kraków, pod „Nr. 1000k“.

P I NU ZAN
Dt>Q BW ARANCią sa zwrotem pieniędzy i*ozy Cho
roby .pilic, ęru&lioe. nawet zastarzałą. Zaflegmienie, 
kaszel, a ttoe zada nioną, „at-ry toiądka. choroby 
nerek, wątroby, — „Piuuzan" wypróbowany przez 
Profesorów khuik OoiwerByteCkieh Jako środek sku
teczny przy wszy ..kina chorobach. ZwraCa S ie  uw. -ą 
wszystkim choryjł, że prawdziwy u ' Sc 

n ci a t y lLcw Laborat i .on rryrodO-Leczalczyio. 
Krąibw, Stary Eynek Kleparskt 6. ba życzenia 
choryeh porady lekarskie od 11—12. 846k

JO A N N A  CZARKOW SKA.

lenie
Szarbk* popal rzył na aga el Minął kwa

drans, jak  Marta powinna już tu być.
Dlaczego nie przychodził Drawie nigdy 

«lę  -de ąpaźnia.
Zdenerwował go gwar, jaki dochodził % 

ulicy, słońce rozlazłe po calem b ‘uuriku i ttps 
papierów ni “podpisanych, nietkniętych. 
Podania, prośby, listy, dzienniki, między 
niemi jakiś pachnący, błękitny list, tajem
niczo zalakowany s/gm tem. Przypuszczał 
od kogo list pochodził, ale szkoaa czasu na 
czytanie. Niech sobie leży. Dlaczego Marta 
nie przebudzi. ...

Ktoś zapukał.
— Proszę 1 — serce zae *ęlo mu bić, jak  

alarmowy a&wuu głuehi iężkiemi, pa zy- 
śpieszonemi udarzeniami. A le twaorz ustroił 
w  dyrektorski grymas niezadowolenia.

W szedł... woźny i podał w pełnej usza
nowania i służbistości postawie — Ins. t.

— Panna Malczyńska przysłała; czy pan 
dyrektor ma jakieś życzenia1?

— Nie, może Franciszek odejść.
Rozei-wał nieciwiipliwie koipertę i prze

biegł oczyma treść: „me przyjdzie, źle się 
dziś czuje, przeprasza i tak dalej, jutro 
nadrobi zaległości**,

Szaraki w*, tal I podszedł do okna.
tFlica roiła się ud ludzkich owadów. Na  

rogu stał mały oberwany bonował, wykrzy
kiwał i zachwalał swoje dzienniki. Nie 
„swoje**, lecz fGarskmgo, bo on je wvdawał 
i  nawet nie jego jale publiczności, która 
aa nie płaciła i wymagała. Przypomniał 
łubie, że kiedy był małym chłop-^em i coś 
lnu się nie podobało, „coś go u kąsdńi Sf, 4X1

cie“, jąk to humorystycznie określał jego 
ojciec, wtedy potajemnie uszczypnął, albo 
ugryzł swoją młodszą siostrzyczkę. Malut
ka Z oj a, uotowłosy chimbi” zalew iła się 
rzewnemi łzami, me uciekała, tylko poprzez 
urywane gamy dziecinnego szlochu pytała 
go. „powiedz mi tylko, za co Julku?** Nić 
wymawiała dobrze „ r .  A  on nietylko, źe 
jej nie tłumaczj t, aie w douatku agijrl, 
gdy pasja r. nim jeszcze nie wystygła Na
sycał się jej łzami —• muły sadysta -  któ
re wzbierały w nim w następnej fazie na
stroju -T- w litość.

A  może strach przed następ-tw-m! Bo 
przepraszał ią  gorąco, yeierał starannie 
rękawem koszuli jej oczj, ostrożnie, „aby 
się nie starł »  nich błękit". To t a było o- 
kreśleme ojca, który miał -specjalny, wła
sny słownik dla dzieci.

A  muże bal sdi kary rodziców?
.ale, co robią dorośli mężczyźni, kiedy 

wzbiera w ' nich gniew? Tylko..<• «  to 
można nazwać gniewem, wszystko razem, 
Cu się dr li w nim dzieje?,

Dlaczego Marta nie przyszła?
Odwrócił się od okna, zadzwonił na woź-

nejsó.
— Niech Frs nciszek „to" pozamyka i spu

ści story, można zwarjować w tym hałasie.
Franciszek skwapliwi wypełnił rozkaz, 

pan- dyrektor dziś nie w humorze, to widać 
odiazu, pewnie ten list jakiś, psiakrew! 
Będzie teraz na wszystkich się marszczył, 
..zmarszczony dziś dyrektor na wszystkie 
piętra" -** zaśmiał si? w  duchu Franciszek, 
bo mu się przypomniał o, jak to mówił pan 
redaktor B ^yeki. Mało nie paisknął na 
cały głos, szybko przygryzł wąsy ze st-s- 
cifu. No! ładnieby Wjgladał, jakby jak ten 
głupi ryknął tutaj w dyrektorskim gabine
cie. Na. jutro byłby „fajrant" i Michalina 
musiałaby z dzie< iskrmi iść buraki oprze- 
Jawaó. kle ton it»an Bory. ki, ten ci sua hu- 
mor!

— Czy pan Boryck1 już jest na dole?
— A  to ci chytry, jakby słyszał, że sobie 

coś do niego myślę — po nys/ał Franciszek.
— Jest ju żdawno, panie dyrektorze, po- 

sz“dł i panem „technicznym1 de ; ecerm.
— Dobrze, potem proszę zadzwonić do 

garażu, niech mi Malicki podstawi maszy
nę pod biuro.

—- Słucham pana dy rakmra.
*— ... i .. . (ohoiai zapytać, kto przyniósł 

list od Ms rty, jak wyglądał, wogóle głup
stwa, właściwie głupstwa, ale miały bei,- 
j uśredni związek z M artą ).., czy nuemr 
już poszedł do koiekty?

— Tak jest, panie J., rektorze.
Dobrze — powiedział Sza/skł I wy-

r - Łagodny, jak baranek i coś smutek 
ma na gębie — filozofował Franciszek, a- 
kładają^ na biurka. Przeczy tał list panny 
Marty i doszedł do przekonania, że jutro 
panienka dostanie pucówkę, bo dyrektor 
nie lubi choroby, s już z panną Martą, to 
się obchodzi b&NLo Ostro.

A  dziewczyn) a, jak cukierek, zawsze u* 
śm^r-ih ue się tak ładnie, kiedy mu mówi: 
„dzień dobry, panie Francis?* u*‘, aż Fran
ciszek musi sobie przygładzić wąsy. Pro* 
śeiutka, jak trzcina, a z w a rz y  ty lko jej 
ogromniaste omy wyłażą. Fajna kobitka, 
niema ©o mówić! (Trochę na fr&nciszkowy 
gust %e cLud i, Michaliną za to. jak pierzy
na! „Mtohaliua, jak pierizyam" — podśpie
wywał otrę Franciiszęk w  takt i mston, 
które już zaczęły mu .i nszaJh szumieć, 
gdy tylko wyszedł z gabinetu.

Praca na ptorws^ma niętrze, drugiem £ 
parterze już huczała, jak morze..

Wielkie, sdkiane drzwi wahadłowe krę
ciły się. jąk wielaramienny wiatrak nao
koło osi. Gał* gromada małym obszar* 
pańuów scaekąła w hallu, wycierając “obie 
hałaśliwie musy i roadiaiełając między ‘,obą 
s*turuh»ń«e- Btąii !w goRrBjiwMnju u wego

aumerti, chwytali go łapczywie pod pachy, 
«. po tem donośn-m jawoły wannom powięk
szali hałas miasta, łtodakcja cała była wi-- 
dOuzua, jak ua dioni, poprzez ezklane duże 
szyby, od góry do dołu.

— Zupełnie, jak jakieś ludzkie vivairjlim 
—• myślał Jerzy, schodząc powoli m  scho
dów — wściekle ruchliwe i  żywotne.

\V koląsulnem nty-zyniu szklanem ludz
ka© żyjątka kręcą się, przykręcają, układa
ją. Maszyny żyją razem z niemi, ale prze* 
sc gają ich w  efconomji pracy i g lo ś n , .  mó
wią o niej. t iaoa  maszyn dochodzi do u- 
szu urzędników w stopniowej, ale przytłu
mionej muzyce. Wydobywa się naprzód 
jakby 2 pod ziemi Syk pojudyńczy jednej 
maiozyry, potem dołączają się nastanę w  
całą symfonię, kipra dochodzi do pewuego 
/ojes^TO i jakiejś nieokreśiiuuuj barwy, sto* 

s na niej i trwa długo, jak jękliwa męka 
dj sz$ca rytmem tysiąca płuc.

Wszystkie piętra nawłnizją się szumem, 
który nagle ustaje, kończy się krótkiem 
westchuientoai, a potem znów od począt
ku. ..  To wszystko na zewnątrz, ale tom 
w s łębi tycn długich sal doznaje się wzru
szeń i uczucia podziwu.

Jerzy lubił przemierzać spoEojnćmi kro
kami warsztaty drukarnki-n, Rtói._ zawszę 
na nowo go interesowały. Zastanawiał się 
nieraz, jak długo mógłby wytrzymać pr/.y 
i ialandrze, którego .niarowy trzask spowo
dowany ciśniuttiem ilus tam atmosfer i wy-, 
twarz dący aifbezpi^ zne iskry ei,*ktrycz- 
na, zagłusza) wis-y^tko inne. A le Borycki 
. dzielny mptrumouż Wilczyński zapewnili 
ęo, to ten hałas mężna ddużej wytrzymać, 
aak Jtorczki z żoną; Oopra wd* byczy ot rop 
ten Borycni m  swoją niespożytą energją 
życiową i kaDitolnym humorem. O! — wła
śnie nadchodzi.
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KRAHOUM HUTA SZKŁA
K r a k ó w ,  u l.  L i p o w a  3 ,

telefon 171-88

dostarcza, fiaszsi, nr*skupu|e 
to k«2daj ilość’ biały i półbi^łą 

stłuczkę szklany. gDI K

w  ogrodzie
naprzeciw dworca kolejowego —

r  w a > i a .  

S m a c z . t e  p o t r a w y .

15449 P t  z y s t  ą p n e  c e n >  -

Mez-Zim
'a c zyn a m " sezon  od 1 0 maja
Nie gwarantujemy regularno
ści zabiigów leczniczych, po- 
atsm iok pebj i będzie 

w w iin u ach  dogodnych.
DYREKCJA.

865k

KU -IĘ
niedaleko tram
waju kamieniczkę 
możliwie z ogró. 
dkiun lub Y.illę 
jednorodzinną — 
Kraków. Szcze
pańska 3, m. 5, 
11— 13. 15911

TECHNICZKA
dentystyczna po- 
trżóbna na \. y. 
jg.zd. Oferty; Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 15/18“ 

157®
W YCH jW Z W.

CZYNI,
inteligentna, — 
uiloda, cierpliwa, 

' bezwzględnie 
.zdrowa, język 
niemiecki perfekt 
może być irzy- 
fą tą do 5-letni go 
eLłópcz/ka do 
pierwszorzędne

go domu na do
brych warunkach 
Tylko odpo vied- 
nie kandydatki, 
X dobremi pi le- 
ceniami, złożyć 
mog oferty z 
dak„a„nemi da ne
nii fi o do swej o- 
■osoby: Goniec
Krakowski; “' K ra
ków, „N i. 15726“ .

15726

SIŁA
buchalteryjnja — 
sami iz !“ ’ na bd- 
lanoiotktt, niemie
cki pożądany. — 
potrzebna zaraź. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, —  Nr. 
15924“ . 15324

k a s j e r k a ,
stała posa„a, — 
z  wynagrodze
niem 240 .'l. za 
udzielenie k-ół ko 
terminowej poży
czki 3.000 zł. —

f głoszenia osobi. 
ęje: Gertrudy 2, 

mi 3, gjdz. 4—b.
15601

FRYZJER
iamskó męski, 
ewentualnie mę
ski, potrzebny: 
Grzego.zecka 100 

1U857

"  ACOWITA,
Uczciwa dziewezy 
na „o  kuchni po
trzebna zar&z: — 
Kraków. Lubicz 
0, restauracja.

15837

KTÓRA
z pań eerz. Poło 
żnych życzyłaby 
sobi* objąć ] osa
dę akuszerki od 
zaraz, proszę się 
zgłosić do St. 
Biedroń skiego w 
Rzezawie 1. d. 285 
koło Bochni. Re
flektuje sią i a 
pannę albo wdu- 
wę . od 3u- -40 lat. 
Al ie s z kunie ’ 3.f>e 
n i me, prap.y . fa
chowej nie. brak. 
Możne kierować 
listy, ale lajle 
piej umowa ua 
mii jscu. Stani
sław Biedrońshi, 
n ac ja  kolejowa 
Rzezawa. 15938

- > o s a d

p o s z u k u j ą

ORGANISTA
uzdolniony; star
szy poszukuje po
sady. Zgłoszeń. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, , Nr 
157*2(1“ . 15724

PO SZUKUJĘ
Uczciwej emeryt
ki; lub wysiedlo
nej do chorej 
o„:oby, z gotowa 
niem, w zamiar 
Za mieszkanie i 
skromne utrzy- 
manib — 3—i  go. 
daiuy. Boęacka 
16, mieszkanie 10 

15832

P A N O B IK
Ho koni, uczciwy, 
pilny, potrzebny 
Zaraz —  ,120 zi. 
miesięczn'e. W ia
domość u dozor
cy, Kołłątaja 2.

15862

c h o l e w k a r z y
potrzeba. Zaraz i 
p a r  by do pomo
cy z  tego fachu. 
Zgłoszenia; K ra 
ków, Stolarska 5.

15850

riR M A
KAZIMIERZ
RODZIŃSKI,

Kraków, Smo- 
leńf i- 17, ,6 —
przyjmie chłopca 
do nauki malar- 
,stw a 1 lakierni- 
ctwa, posiadają; 
cego dmnośei.do 
rysunków przyj
mie natycjrmiaat 
po 2-tyr- uruble.

:■ ja4»
DOCHODZĄCA

młoda, i cczysta, 
Tlczotwa, — po
trzebna. —  K a l
in elicka 60 m I.

15851

POTRZEBNI
pani i ’  panowie 
do sprzedaży, — 
kaucja 12 z’ . — 
Rynek Główny 
300.2; goda. 8— 
14. .5933

PRZYJMĘ
tairzegu ucznia 

do p •ąktyki bla
charskiej. Dębni
ki, Rynek 16.

15899

FRYZJERA
(k i), siiy pierW- 
śzorzedni j (ze.az- 
kbw; wodna)i — 
postukuję (gwa
rancja). Zgłosze
nia: Goniec K ra
kowski, Kraków, 
„N r. 15879“ .

15879

n a u c z y c i e l
amotny, wysie

dleniec, poszuku
je  stosownej po
sady jak ieko l
wiek br"nzy. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
K ra lów , „  A r.
.5723“ . 15723

STARSZA,
solidna, znając- 
kuchnią, praca 
domową — szuka 
zajęcia, miejsco
wość obojętni — 
warunki skromne 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
15883“ . 15883

NAUCZYCIELKA
wycnowawezyni, 
powszechna, g 'm . 
uaz.j um. Długole
tnie ś «  iadectwa 
Jon...? ziemiań
skich. Samodział- 
ny zarząd domem. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
1018k“ . 1018k

AKADEM IK
maszynop.smo —  
pianista, harmo- 
niista, poszukuje 
zajęcia — lekcyj, 
muzvki. Gc iec 
Krak., Kraków, 
■Nr. 15856“ .

15856

GUWER
NANTKA

z franeuskliem. 
przyjm ie pracę 
c oniec Krakow
ski,* Kraków, — 
„Nr. 15831“ .

15891

BUCHALTER- 
BILANSIS A

władający nie
mieckim, nnej. 
mie kilkugodzin, 
ną pracę popołu- 
liniową. Długole
tnia rpt,na: w
przemyśle, ban
kowości, skarbo- 
wóśol, handlu,
Z[rlo"zen’ a: Go
niec Krakowski 
Kraków —  , Nr. 
15894". 15894

KU?*Ę
każdą realność, 
miejscowość obo

jętna, bez po
średników. Kra- 
ków. Hzezepąńr 
ska 3, m. 5, — 
11—13. 15126

BIŻUTEhJĘ
złotą knpię, — 
najlepiej zapła
cę — ulica Ja
błonowski cn 7,
m. 4, —  gdtłzina 
11—1, 3-6.

15960

MAS; VNĘ
do wyrobu wody 
sodowej rączką, 
lub olektr., no
wą albo starą za 
podaniem i ceny 
kupię. Kielecka 
3, m 7. 15951

KUPIĘ
wprost ud wl iś 
ciciela maszynę 
pisarską Reming 
ton Tjnderwood 
dobry stan, chę
tnie długi walec. 
Zglósżeraia: Go.
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
15742“ . , .15742

BIŻUTERj e
knpię — zapłaoę 
b. dobrze. Długa 
45, m. 7. 15945

K UM Ę
rasowego skotsz- 
terriera, płeć o- 
bojętna. Wiado
mość: Dla: Kos
saka 1, w illa 113 
lewo. 15915

ZĘBY STAr E
kupuje Zakład 
Dentysty »-ny, — 
Stradom 15 m 5.

15917

KUPUJĘ
noszoną garciero-; 
be. ubuwie, bie
liznę, Płacę naj
wyższe jeny. - - 
Kra ków, Staro
wiślna 54, IV . 
piętro, nieszka- 
nie 20, front. — 
Przychodzę do 
domu liez zobc- 
wiązania. 15059

UBRANIE, 
BIELIZNĘ  
NOSZONA

f- każdym- etapie 
updją. Na żą

danie przycho
dzi do domu, — 
Józefa 42 m. 2.

10961

SAMOIH6D  
FI, ' 500

kupię. ZgłosLiBuis. 
Goniec Kraków 
skd, Kraków 
N r 15930“ .

15930

PATEFON
płyty —  kupię. 
Lelewela 9, m. 2.

15966

W AGI
stare kupuje: — 
Dębniki, Ryńsk, 
„Żeij.zostal“ .

15898

KAM ER!
salonową 18X24 
kupię, podwójny 
miech ze staty
wem, be optyki. 
Stan- bardzo po- 
ządtty. Zgłoszę, 

nia z fotografią 
aparatu: Goniec
Krakowski, Kra
ków, „N r  15901“ 

1590]

ZNACZKI
tulskie . niestem- 
plowane ,— kupi 
„Gwąraucja“  Sta
rowiślna 12.

15904

ZŁOTE
pierścipńki; bran
solety; łudJiuiszki 

kupuje: Grddzka 
2, i i . 9, b ficy iy, 
I  piętro. 15947

SREBRO
stołowe wyrabia, 
kupujt stare: —; 
Rajska 6, praeo 
wnia. 15926

LINOLEUM
2X3 m lub wię- 
is z e  r— kupi A  
pwieenfo ti Skh 
Szewska 24.

, 15921

f OPIELATi
materjał gładki 
3.20 m kupi A. 
Świechło, Szew- 
sl a 24 15922

/G A R D E R O B Ę  
h S EONĄ

kupuję, — pła sę 
najwyższą eenę, 
uł z idan h przy 
chodzę db (  omu 
Józo’ - 22. Sklep.

15571

KUPIĘ
kamienicą DO
WOLNEJ warto-; 
śeii' (Kraków). -  
Rturo Mgr. To-' 
tosia, Klorjań- 
oka b/II. 1 :948

U D O S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y
do syrobów Jemenu tycn, dachówek, gąsiorów, płyt 
ehidnikc.iyh posadzkowych; krawężników; rur kanali
zacyjnych, cembrowin stndziennyCh, wynfbia wytwórnia 

maszyn do wyrobów cementowych 15957 
,.MASZYNOBET“ — Klemens Jura 
Kenty, Krels Bielin (Oberschlesień).

Maszyny wolne od opłat celnych z terminową, dostawą. 
Inrormaeje i zamówienia przyjmuje csóbiśeie W Krakowie, 
Przy ,n|. Garbarskiej 18, m. t wi '-tori środy i czwartki 
każdegn 'ygodriia. —■ Na /„desie cenniki i prospekty. — 
Dla byłych i nowych Odbiorców maszyn dostarczam' wa
gonowo portland cement z Ostoherschlesischer Zementlaorik.

. 30-40.000
posiadam- Kupię 
domek lub ładną 
mrcelę, najchęt

niej Kraków, bli. 
sko tramwaju. — 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
15858". 15858

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: M ikołaj
ska 5, m. 5.

1562»

KUPUJE
wszelkie 1 znaczki 
pocztowe: „F ila . 
telia", Kraków, 
Dtńga 14. 15645

PRZEDMIOTY
ze złota i srebra 
kupuje koncesjo, 
ńo wany'Chrześci
jański Sklep- Ko
misowy, św. To
masza 30.

15490

O B R *zV
KILIMY,
PLATERĘ

kupi Dom Han- 
dlowo-Komisu « y, 
Szpitalna, — róg 
Tomasza. 15615

KUPIĘ
Wielką Geografię 
Pówczechną kom
plet, wydawnic
twu Trzaska K- 
wert Michalski, 
oraz Zoologją Do. 
manie „  skiego. —  
Zgłoszenia: Anna 
Siedlecka, Krup
nicza godzi
nach 9 do 13.

15863

n a j w y ż s z e
c e n y

płaci gotówką za 
wszelkie meble, 
maszyny do szy
cia — pisania: 
Hala Meblowa, 
Wiśina 4, parter.

15565

DOM,
parcelę, kamie
nicę kupie gdzie, 
kolwiek. Gotów
ka od 50—500.000 
Zł. Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„N r J5539".

15539

k o m b i n e z o n
ubranie robocze, 
używane, kupię 
zaraz. — Oferty: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
15817“ . 15836

NOSZONA
męską garderobę 
kupuję — płacę 
dobrze: Gazowa 
11/14. 15161

ROWER
dobrze utrzyma
ny lub nowy, kn- 
pię: Jagiellońska 
10. m. 7. 15841

KTD
ma do sprzedania 
garderobę, k ili
my. dywany, f i. 
ranki, aparaty 

fotograf iezne, 
przedmioty złote, 
srebrne lub inne 
wartościowe rze
czy — niech zgło
si się: ulica św. 
Krzyża 7, Sklep 
Kupna i Sprze
daży Rzeczy Okaz.

14949

| fWÓZEK
dziecinny ładny, 
srebrnego; lisa ta
nio k upię. Zglo- 
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 15833“ .

13833

FORTEPIAN
pierwszorzędny, 

najkrótszy sprze
dam. Mikołajska 
6, I  piętro .(41.

15798

MASZYNĘ
P S .R S K Ą ,

meble, zegarek, 
fortepian, piani- 
no kupię: K ar
melicka 17 
(biuro). 13831

FORTEPIAN
kiótki, stary — 
do sprzedam-. 
A le ja 29. Listo
pada 36, m. 9.

15952DOM
lub parcele kupię 
od właściciela. — 
Zezwolenie kńp- 
na posiadam. — 
Gotówka natych
miast! Zgłosze
nia: Goniec, K ra
kowski, Kraków, 
„Nr. 803k“ . 803k

WAGĘ
uchylną, sklepo
wą, prawie nową 
sprzeda: Ciecha. 
nowski, F ilipa 13 

lo962

KUPIĘ
jamojhód cięża- 
róu y, 3 to lny, 
używany, bardzo 
dobry stan. Zgło
szenia przed po
łudniem 10 —12, 
Lelewela 14, m. 
4. 15853

SPRZEDAM
solidne meble sa
lonowe. Oglądać 
można 1—-2 po 
poł. i 7—8 w ie
czór. Długa 34, 
m. 6. 151114

KUPUJE;
stałe znaczki z 
przedrukiem Gen. 
Gouvernement o 
raz inne lepsze 
Znaczki polskie i 
zagranicęne, i— 
płacę pełną war
tość. Na prowin
cje wyjeżdżam po 
przedłożeniu o 
ferty. Kraków, 
Grodzka 1, Sklep 
filatelistyczuy.

15206

A PA PA T
dó trwałej ondu. 
lac ji i  luszenia 
kupię. -  Oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
15848*,*. 1LJ48

PŁASZCZ
damski, wolny — 
sprzedam. Staro
wiślna 12/22, ofi
cyna le »a . 15905

KUHuJĘ
wszystko. Staro- 
wiślna 1 /22, ofi- 

, cyna lewa.
15799

l USIRO,
toaleta nowocze
sna sprzedam.
Starowiślna 12/22
oficyną lews

, 15906

ZŁOTE
przedmioty, sta
re z ;by 1 upię — 
Fiorjańska 3/8.

15660
' OBRAZY

przedmioty dtnr- 
giezne przyjmu
je  i  kupuje Hur
townia Liturgi, 
czna, ul iw. To
masza 27. 15819

PATEFON
s z w a jc a r s k i ,50 
płyt sprzedam Z 
powodu wyjazdu. 
Kraków, Żółkie
wskiego 18, m. 
14. 15903

KUPUJĘ
noszoną gardero
bę. płacę dobrze. 
Starowiślna 54/24 

; 15646
PIANINO

fortepian, tap
czan kupi nau
czycielka. Han
dlarze wykluczę, 
ni. Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„N r. 15802“ .

• 15802

Zt-OTE
pierścionki, bran- 
.spiety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m 9, oficyny, 
I. piętro. 14988;

MASZYNĘ
Singera prawie 
nową okazyjnie 
sprzeda. Fałata 
12 . m. Z, boczna 
Słonecznej.

15968

g A r o e r o b ę ;
bie'iznę, obuwi6, 
kilimy, kupuje. 
Starowiślna 21, 
m 8; 15622

"i-RZEDAM
Zakład fryzjer
ski męsko-d .ni
ski, dobrze pro
sperujący — k. 
Krą,kowa. Go
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
15923". 15923

NATYCHMIAST
kupuje: gardero
bę męską, dam
ską, dziecinną, 
patefony, piani
na, buciki, gó
ralskie, biżuter. 
ję, futra. Kra
ków, Wielopole 
10,, Wyrwiez.

15774

PIANINO
kupi muzyk za- 
pmTii dobrze Go
niec I  rak., Kra
ków, „Nr. 14384“ 

14384
d y w a n

smyrneński,' ki
lim, firanki/ pa
pierośnice .srebr
ną, bluzki jed 
wabne sprzedam. 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

15903

P6ŁKI
i ladę sklepową 
dla Spółdzielni 
Spożywczej ku
pimy zaraz. Zgio 
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 15695“ .

15695

PERSK.
dywan kazak ró
żnej wielkości — 
kupię. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 15673".

15673
DOM

15 pokóii -tt,przy? 
tram w aju, ceua 
80.-000, Dom 7 
pokoi -—  przy 
tramwaju, cena 
70.000, sprzeda 
koncesjonowanie 

biuro: „Własna 
Strzecha", Kra
ków, Ryuek Głó
wny ]0. 15944,

STARE ZĘBY
kupuje i przera
bia Zakład deu- 
tystyczny, Dietla 
60, 15635

ZĘŁ *
sztuczne stare — 
wszelkiego rodzą- 
ju kupuję. Sta
szica 11, m. 1,.— 
popołudniu.15620

MASZYNY
do szycia używa, 
ne kupnie Kri- 
seber, Zwierzy
niecka 6. 15459ZNACZKI

pocztowe kupuję', 
płace najwyższe 
cen/: Gotfryd, — 
Basztowa 18.

15569

MARKI
pocztowe kupuje, 
dziesięć lat ist- 
riejącu „Filate- 
lia“  — Rynek 9.

15643

ZECAR
antyczny — ora2| 
kandelabry sprze
da Koncesjono
wany Chrześci
jański Sklep K o
misowy św. To
masza 30. 15943WABI

uchylne, odważ
niki żelazne, ku- 
ptjjemy'. „Centra
la W ag“ , Wiśina 
2. 13645

FILATELISTOM
najkorzystniej 

Spienięża zbipry 
„Mm dus“ . K ra
ków, Rynek 37.

15274

PERSKI
DYWAN,

harmonie, obra
zy. obuwie dam
skie i męskie — 
sprzeda Sklep 
Komisowy Ry- 
mek Główny 26, 
I  p. 15918

SZAFY, STOŁY,
łóżka, krzesłą, lu
stra,jadalnie, sy
pialnie, urządze
nia Sklepowe; biu
rowe kupuje — 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! — 
Hala Meblowa — 
Wiślua 4,: parter.

15561

PIEKARNIĘ,
piece parowe lub 
zwykłe kupię — 
eWen.ualnie wy
dzierżawię. Zgło
szenia: Goniec 
Krak., F  aków, 
„Nr. 15556**.

55Ł56

FORTEPIAN
P i a n i n u

z gwarancją — 
można uaby.ć ty l
ko w fachowym 
składzie Boloń- 
skiego. Kraków, 
Grodzka 40.

15964
KUPIĘ

maszynę Singera, 
takie pisarską — 
p,vpia'nię. jadal
nię piauino, kol. 
Tiry niezniszczo
ne, Wiadomość: 
Jagiellońska — 
10/6. 15538

KUPIĘ
złotą b/żąterję 1 
brylantowy ‘pier
ścionek. — Płacę 
dobre ceny: Zy- 
blikiewieża U 2 — 
godzink 16—-18.

13631

ID6WKĘ
„Friddor" śred
nia sprzedam — 
Sklep Brodowi 
cza 12, od 4—6.

15895

DOM
nowy .n '.'owany 
5 ubikacji, staj
nia, ogródek, — 
Łagiewniki do 
targu 30.000. ,— 
Dóm drewniany 
piękny ogród, 
drzewka owoco
we, cena 30.000. 
Połowa domu 
murowanego, 150 
sążni ogrodu, 
cwocjwe dr. w-
1__ ceńa 18.000.
Połowa ILp ięlro- 
wej kamienicy, 
nie skońra mej — 
75.000. Parcela 
1600 sążni Swo
szowice, stacja 
kolejowa w m iej
scu za rażeń 40 
zł Parcela Pod
górze 200 “ ążni, 
cena 4S 000. —
Parcela obok 
Swoszowic 800 
sążni 13.000. —
Parcela piękna 
blisko tramwaju 
200 sążni do t ir- 
ąu 40.000. Naj
większy wybór 
domów, parcel, 
poleca Grzywacz 
Andrzej, Łagie
wniki, Kolejowa 
430, przy ostat
nim przystanku 
tramwajowym — 
tablica orienta
cyjna. 15890

MASZYNĘ
uo szycia, ja  ial- 
nię <ni ocJespą, 
szafę, biurko — 
sprzeda okazyjnie 
Haila Meblowa —  
Wiślua 4. 15929

MASZYNA
do szycia n„, a, 
szafkowa - r , do 
sprzedania. Oglą
dać: Jagiellońska 
4, skib*, elekta- ■ 
techniczny. 15936

R O W E n
n >wv do Sprzeda
nia. J agiellońska 
4, sklep elektro
techniczny i5937

NAJkORZYST
NIEJ

sprzedaje kamie
nice, wille, do
my, parcele, ma
jątki gojpo car
stwa — „Iu fór- 
jiib tor", K ra „ó v  
P i jarska Ib. Du
ży wyoor! In 
formacje bezpła
tnie i* , 691k

ROWER
męski w „ardzo 
dóbr; m stanic, 
sprzedam.. — Dl. 
Bronowicka 22/1 
od rod.. Ó.30—9.

15151

Mi-wZYNĘ
dp szycia krytą, 
oryginalną „Sm 
gera“  sprzedam. 
Sławkowska ■ 4/4.

15950

HUl *;JNOGĘ
na balonach -  
sprzedam. Topc 
Iowa 33, Trafika 

. 15965

NIEF.YW AŁA
okazja! Parcela 
budowlana —• toż 
przy dworcu oso. 
bowym, — cena 
lOo.Ouu zł.: K u It 
czyk Karol, Kra 
'ków, Śtara Olsza, 
Wolności 54, — 
telefon 133-03.

15859

SPRZEDAM
maszynę do pisa
nia „Royal por- 
table“ : Ga-bar.
ska 8/6. 1:5845

Mą s ZYNA
Siflgera do „prze 
dani i Dietla 90 
m. 6, Przybycień 

Ż5884

PIANiNO
Petrofa, praw ie 
nowe, dc sprze
dania:' Rzeszów, 
plac Kilińskiego 
3. ' 10l7k

ZAKOPANT,
Biuro Zlec >ń 

„Morskie Ogo'
sprzed® parcelą 
budowlana 4.000 
ip. kw., ^ąlesio- 
im. —  za cenę 
18.000. Uwaga: 
Wystrzegać się 
uli :znyuh pokąt- 
nyoh pośredników 

947k

MŁYŃSKIE
maszyny. Przybo
ry wszelkiego ro
dzaju dostarcza 
Z; kład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35,

. 1571 0

PIAN INA. U W E
nadeszłv: Skiad
Fortepianów He. 
leny śmolarbsmj, 
Kraków Sław
kowska 4. 15587

PŁASZCZE,
1 ostjumy, suknie, 
futro lisa -mon. 
golskiego, kry
ształy, buty, pa- 
tefon, firanki, ki 
lim, k-ołdrę, ze
garek, buciui san
dały- sprzedam: 
Kraków, W ielo, 
pole 10, Wyrwiez 

.15778

PÓŁBUTY
męskie nr. 40, 
o ow e: Kraszew ■ 
skiogó 19, m. II  

15882

UPRłrZ
z ‘ cłi.in.onteTn ł 
półszorki do sprze 
dania: Wybickie
go, 2, mieszkanie 

15f 34

OK.AZJA!
Patefon szafko 
wy dwnspiężyno. 
wy tanio: Enruii 
14a, m. 4. 75875

D*VA
dywany Smyrna, 
wiedeński drugi 
strzyżony: Sło
wackiego 62/16.

■ 15871

Ł62KO
dziecinne sprze. 
(lara. Zgłoszenia: 
Goniec K .akow 
ski. Kraków, „N r 
15867". 15867

BUCIKI
dziecinne nr. 25, 
do sprz sdania lub 
„„m ian; na u . 
27: Topolowi 46, 
m. 4. t'5816

DZIEL NM *
v ózek spurtowy, 
chromow: ny, rra  
wie II.)V, y. Cena 
200 zł.; Nowo
wiejska 2Si3

15864

UBRANIE
na szjzupłego pa
na i  rc yer do 
sprzedania: Pod
górze, uł. Długo, 
sza 12, m. 16.

15954

SPRZEDAM
futro meskie: ul. 
Kazimierza W iel
kiego Boczna 7 7 li 
m 7, godzi na*E -3 

15847

D W U SETK Ę
sprzedani: , Pod 
górze, Uitery 5, 
m. 1. 15844

W ILLĘ
doehodową, 18 
ubikac., dwumer 
gowy ogród, ,gu 
tówką 120.000. -  
Poi colą di umor- 
gowi., nadającą 
się proe « t  «ł Lub 
ogród 50.000. — 
Parcelę uzbrojo
ną, budowlaną, 
181 sążni 25.U0C,
N i idto; szereg rB. 
alnbśei sprzeda 
„Lokata",  K ra
ków, Łobzowska 
4. 15901

URRANIE,
spadnie, kolei 
wiosenny, kośżu- 
’ s , 2 korony
złote 18 k., pa
pierośnice daiń- 
ską sr,eb ną — 
sprzedćm Sław, 
kowsku 19; m. 3.

15954

„OPASa N"
proszek do tneze- 
nia SWIA nie
zbędny w bodo
wi5 trzody, w 
robu Małópol- 
skiej Fabryki E. 
Matula, Kraków. 
Do łuabyeia we 
wszystkich apte
kach,, droperjacn 
w kółkącb •oliii 
czych i składach 
nasion 9i1k

T R e NCZ,
palto, bie.it nę
mesk: sprzedam.
Starowiśiua 21, 
m. 8, 15621

ESENCJE:
ao wyrobu ■ łó
dek, .umr’ , starki 
litewskiej, kopia. 
ku, ziołowej, gorz
kiej, wiśniowej, 

benedyktynki, 
Cherry, iŁandy 
kp., oraz esen
cje: do wy rot a 
lemoniad, jak pa
sta oranżs la, cy
trynów* a, grusz, 
kowa, kwas owo
cowy, landryno- 
wa, ananasowa. 
Wiśniowa,, żura 
winowa i  inne — 
oraz I arwmki—  
wszy stkie odcie- 
uie, poleca, fir* 
ma Bracia Las
kowscy, Kraków 
ni. Tomasza 16 
Towar pochodzę 
nia zagraniczne
go, ceny J" ler 
niskie, . 15719

m a t r y m o n i a l n e

K T 6 R Y
z uczciwych rze
mieślników ze
chce podąć rękę 
w życ u samotnej 
39-letniejt_—  Ma 
pracą, mieszka 
nie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
1014k“ . -  1014k

PO SZUKUJE
Jo wspólnego in, 
teresn reemigran 
tki z gotówką
..lek „J 20- 35 
lat, ćel mutry 
monjalny —  wdo
wiec, lat 39. Od
powiedzi proszę 
przysłać pod a- 
d-cj: Ignacy Ko. 
żłowst i, — Jasło, 
Rynek. 1015k

K A W A L E R
lat 21, wysoki, 
blondyn, pozna 
miłą, i  bardzo 
zwraon„ pannę w 
celu matrym. — 
P. S. prószę o 
powtórne złożenie 
listów. Gon i 3 
Krakowski K i j 
ków ,.Nr. 15910“  

15910

SPRZEDAM
kuchenkę gai.„wą 
z ., żelazkami, su ■ 
knie, kilim, ds ■ 
warniki, chodnik, 
kapę na łóżka, 
patefon, obrazy, 
aparat fó to g r jfu  
czny, chustką 
wełnianą, buciki 
da ruskie. Staro
wiślna 12/22, o fi. 
cyna lewa

15800

j y p i a l n i A
ńowa niebieska, 
chromowana: ś>w. 
Ju ja 13 ni. I b .

15810

FUTRO
damskie, meskie, 
kilim, sprzedam. 
Starowiślna 21, 
m. 8. 15623

JPRZEDAM
w Krakowie kil
ka parcel w ce
nie: 60.000, 85
tys„ 120.000, 160 
tys., 200.000. — 
tV C jcowie 3 
parcele ćwierć- 
morgowe za 50 
tys. „i. Klimczak 
Kraków, Sienna 
7. 15804

FOR,E. IANY, 
GTEINWAY,

Pleyel, Bosen- 
dorfer, Petroi, 
Steingraebei, — 
Bliithner, Zim- 
mejman, Sehpo- 
der, okazyjnie, 
Skład Fortepia- 
n 5w, . Bojońslfie* 
go, Kraków, — 
Grodzka 40.

J5617

r kTefun
po łojowy i sto 
płyt, dubry „tan, 
sprzedam. Oglą. 
dać międzj 2—4 
popoł., ul. Sta- 
szicr 8, in. .4.

15885

UBRĄNIE
maiyuąrkowe 

czarne i żaglelo. 
w ■ czarne, spód. 
nie. pask: sprze
dam-' Kazimierza 
Wielkiego Bocz 
na 21/4. —  od 
13.30- 14.30 i 19-, 

120. 15852

. s a m ó t n a ,
inteligentna, po 
40, pracowita, — 
skromnych wy
magań, i wysie 
dlóna, —  pozna 
starszego, inteli- 
gCintncso pama — 
(chętnie emeryta) 
w Celu matrymo
nialnym. Poważ
ne zgłoszenia — 
Goniec Kraków 
ski, Kraków,
,,Nr 35«92‘ ; 15892

u l STĄPIĘ
(śródmieście) dw » 
pokoje na biuro 
lub mieszkania. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków. 
Nr. 15878“ .

15878

PbKOJ
Urneb.owany dla 
Pana: Zaleskiego 
45. a  1. 15872

NOCLEGI
śródmieście: —
Asnyka 5, drugie 
piętro — Kowal
ska, 15868

„BRIeOL*-
przedwojbany

chemi3Zn ( środek 
do czyszczenia 
ubrań; kapeluszy, 
dywanów, sukien 
itd. — kilkaset 
sztuk do sprze
dania dia pralni 
chemicznych, ) fi - 
sprzedawców. — 
Zgłoszenia osobi- 
śi ir lub pisem
nie: K .ak iu , Lu
belska lla ,  mie
szkanie 8, między 
3 a 5-tą. 1020k

DU r  POKÓJ
na I piętrze, przy 
handlowej ulicy, 
w śródmieściu — 
do wynajęcia od 

cz m a ,  naj 
chętniej n „ biu
ro, skład lub pra
cownię. Zgłosze
nia: Goniec Kra. 
kówski, Kraków, 
,Nr. 15865“ .

15865

NOCLEGI
przyjezdnym: 
Kraków, W ielo
pole 24/4. 1.5855

ZA
ciepły, czysty po
kój nieumeblo 
wany, — osobne 
wejście, ewentu- 
al -ie piecem kn 
bkenńym da ka
ucję i czynsz so
lidny lokator Po
lak. Zgłoszenia: 
Goniec K  akww, 
ski, Kraków, -  
. Nrl589C” . 15896

PIĘKNY
lokal sklepowy, 
biurowy, poszu 
kiwany — śród
mieście- Zgłosze
nia: Kraków 
Skrytka poczto 
wa 138. 15971

PRZEJEZDNYM
pokój uiei.rępu 
jący. Pierackie- 
gc 23. m. 1.

15887

POKOJU
umeblowanego 

poszukuje bez
dzietne małżeń
stwo. U fe ify : 
Goniec Kraków, 
ski Kraków „Nr. 
15909“ . 15909

NOCLEGI
wolne ■— infor
macjo : Sławków 
ska 4/4. 15949

n a u k a
w y c h o w a n i e

MSKlEGO
akademicki kurs 
niemieeko-pol' 

skiej stenografji 
(jezyl.a. * niaszy. 
ńopisma. Rynek 9 

05661
.KURSY

WIECZORNE
niemieckiego, an
gielskiego, rosyj 
skiego- Długa 5 6 

15573

WIEDENKA
udziela lekeyj 

niemieckiego 
angielskiego. —: 
Specjalność ste- 
"ogra fja  niemie 
cka: Krupnicza
18/8. 15o40

NOCI ĘGI —
śródmieście 1 —
k,głOK_finia do, 
01.30. Krupńie..a 
14/5. 15752

MI=3Zk AH1A
zgłaszajcie bez- 
płatnie, w /naj
mujemy, natych
miast. „Gwaran- 
cja“ . Starowiślna 
12 15801

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
I I  p. Oficyna. — 
Zgłoszenia do 22, 

15827

W fAjcIC IELEI
Administratorzy 

zgłaszajcie bt-/- 
płatr ię wolńe mie 
■szkania do Naj- 
siarszego Biura: 
jagiellońska 10/8. 
Otrzymacie wy
płacali: yet loka
torów. Szachow- 
ska. 15536

POKOJE
i n-oclegi dla 
przyjezdnych; — 
Długa 29, Jadło
dajnia „A lin a " 

,15860

MIEŚZKANIE
wiąksze, mniejr 
sze wolne w Naj 
stacozęm Biurze 
Szaehowska, Ja
giellońska 10/6.

15540

POKOJU
komfi -towego 

sąuko dobrze sy. 
tuowany pan. — 
Zgłoszenia: Kra 
kuw, skrytka po. 
cztowa 138,

15838

MASZYNO. 
PISMA

uczę 'ndywidua'. 
nie: Sławi 'ui-ska 
30/6. 15881

JĘZYKA
niemieckiego dla 
poezątLującyi-t , 
steuografj5 poi 

skiej, niemieckiej 
najszybszą, naj
nowszą n todą, 
udziela Ungolet- 
h i,a specjalistka • 
Kraków, Gołębia 
2, m. 7. 15928

SKRADZIONY
dowó:' osobisty, 
nazwisko Apolo
nia Pietrzyk, u- 
nieważniam —

15908

ZNA l a ZCA
teczki skórzanej 
zostawionej 14, 
V. w , tramw aju, 
dwójce, nr. 73, 
„echce ją oddać 
ża wynagrodzę, 
niem. Plac In 
waliduw 8, m. 15 

15893

SAD
Okręgowy, Tars 
nów; 26 kwietnia 
1940. T. 6/40, ■■■— . 
Bazyli Loza, syn 
Nikity i Abofii, 
urodzony w Po
lu rzycy ad So
kal, dnia 5 sierp
nia 1879. urzęd
nik pańśtwuwy; 
ostatnio żamiej 
szkały w Słotwi- 
nie, — w dniu 6 
września 1939,ko
ło Biskupie Re
dłowskich „sku
tek nalotu nie
przyjacielskiego 

doznał ataku ser
ca i zmarł ua 
miejscu, gdzie jo 
stał pochowany. 
Wiadomości o 
dniu ; miejscu 
jego śmierei na
leży przęsyłać w 
ciągu trzech m :- 
sięćy Sądo. 5 O- 
kręguweinu w 
Tarnowie łub ad
wokatowi Drowi 
Roz wadowskiemu 
w Tarnowie.

10l8k

SPÓŁKI
LOKALOWEJ

w Śródmieściu 
poszukuje z po
krewną branżą e. 
lek troi tchu J’r- 
ma cbrześoijań- 
ska, mająca ze- 
zw olenie. Zgło
szenia: —  GoniiC(> 
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. lo935' 

15935

ZGUBIONO
torebkę z klu
czami na placu 
Szczepańskim. —  
Zwrot ża wyna
grodzeniem. Ma- 
rja  Górska, Fili. 
pa 18, m. 11.

. 15913

UNIEW AŻNIAM
skradzioną legi 
tyntację rzkoły 
przer ysłowej na 

nazwisko Janiiny 
Domańskiej.

15934

JASNOWIDZ
przepowiada roz
maitych opia:-
wach: Kraków,
Piłsudskiego 18, 
nr. 5. 15927

T Y LK '' £ NIE  
MIECKIEOO

biura — Rynek 
Głóv ny 32, I  p. 
wyjdzie Twoje 
podanie, list, o 
ferfa; cennik 
całkowicie bez 
zarzutu. Specja. 
liści wszystkich 
działów, ffów i 
się po polsku. 
Najniższe ceny, 
najwyższe wy 
konanie Telefon 
lzi-22. 15974

UNIEW AŻNIAM
dowi d osobisty, 
z igubiony w dniu 
10 b- m , na na
zwisko 'Wojcieeb 
Durak, —• Borek 
Fałęcki. 15836

nAM
óaży lokal, ceii 
trum Krakowa — 
nada.ący się ua 
wszystko - ■ oc: “ 
kuje propozycji 
współpraca. Go. 
niec Krak., K ra 
ków. „Nr, 15873' 

15873

UNIEWAŻNIAM
kwil zgubiony na 
maszynę cy lii ■ 
oi-ową, na nazwi 
śko Kaszuba Jó 
izef, wysti wiony 
przez firmę Sin
ger, — Kraków 
Dłu ta 5, 15869

FRYZJER
damski, Marjan 
z Poznania, pra
cuje w firmie 
„Carmen", K ra
ków, Jagielloń
ska 5, obok Sta
rego Teatru.

15861

PRZEWOZY
towarów autami 
oiężarowemi — 
każdy tonaż: Za
menhofa 5, m 5.

15715

ARTYSTYCZNA  
TKALI IA

naprawia bez śia- 
du wszelką gar
derobę. G.odzka 
6 15749

, CHOROBY
kobiece/ skórne, 
Przewodu moczo
wego leczy Dr. 
Kotlarz — godz. 
2—4 i 5—7 K i ,1- 
ków, Rynek 26, 
róg Wiślnej,

15880

UNIEWAŻNIAM
zgubiony oiowod 
- sohisty i Be- 
seneinigang kon■ 
WOjóńta p-iny 
„Społem*.*. By
kowski Aleicsaa 
der, Skawina

15886

SPRZEDAM
trawo lub oddam 
dzierżawę 600 są
żni. Ofrrty: Go
niec Krak., Rra- 
ków, „Nr. 15877" 

15877

ZAMIENIĘ
konia młodego na 
'■.rowy: Król. Ja
dwigi Nr. 54.

15846

UNIEW AŻNIAM
ziigubio lą książ
kę inwalidzką, 
wystawioną przez 
Starosf./o Powia 
towe Fraków na 
Zaręud Michał — 
inwalid wojen 
ny 60"/o, urodź, 
1896. —  Znalazcę 
pro_ze zwrot do 
dni 30. Kraków, 
Kościuszki 55.

15902

JAKO
spólnilt do wiek, 
szego przedsię
biorstwa, fabry
ki niłyna,, cegiel
ni lub tp. przy
stąpię. O fert/;Ja 
Gońca Krakuw- 
śkiego, E żaków* 
„Nr. 1016't".

1016B

ZGUBIONY
paszńort i  różu  
dokumenty San- 
kler Franciszka 
znaiązca zechce 
zwrócić za wy
nagrodzeniem: —* 
Kraków, Łob/.O’ ., 
ul. Hulczy na 29 

15835

KONCESJI
WÓDCZANEJ

szukam, n m lo
kal. ,  oniee Kra„ 
kowski Kraków* 
„Nr. 85676“  ' ■

15670

PISANIE —  
TŁriMACZENlB

wszelkie! podaa* 
pi tn, . Interwen
cje. Porady pra 
rne. Koncesjono
wane biuro' ba- 
szłowa 10/2. Tcl. 
.ia935. 15763

DR. DANECKI
Choroby skórne i  
weneryczne: —■
Karmelicka 22. 
'.U S-łś l. 4- -?.

15933

PRZEPISUJE.
powi“ la po n ie
miecku, Kuiśs* 
imaszynopisma —- 
Kraków Jagiel
lońska 7: ,15970

w a l i z y
J że. biała; z:e- 
Ionkawa, nadana 
e maj;. Przem-yśL 
Tarnów, wy ładu, 
wano pomyłkowo 
w drodze. —- 7ar 
wskazanie miej i 
sca .eh zatrzy
mania ŚOwita <’ - 
gioda. Dcbodźcsi 
Hals i - Tarnów 
Struoińska 6 --  
Onak. 15941

M IERNICZY
przysięgły Jad
wiga Jakubów-, 
ska —  pomiar r 
parcelacje, plany 
Zamenhofa 5 — 
m. 5. 15939

k r y z y s o w e
. CENY!

Zakład Krawiec
ki, Zyblikiewicza 
5, Podoleeki — 
wykonuje: ta*
cbowo, szykow
nie, puktualuie; 
k istjumy, płasz- 
ćze, ujrauja —- 
Również że sta
rych rzeczy p lza 
rabi-m, ni uje, 
odświeżam, pra
suję. 159511

ALPECIN

Siezawoduy śró. 
ek 6" pieleguo. 

cji włosów w/g 
przepisu. prof. d f 
«:-uc‘ka. Bo ua- 
bycia we wszyst
kich aptefeaeb i 
drogeriach. W y  
twórnia Małopol
ska Fabryki B. 
Matula. Kraków 

91 » ’_■

PfiSZUKUJĘ
zdolne;' "ep-“ ■
zentacyjnej śpól- 
niezki łka) spół- 
pracę (Sklepu
Kutbisowego) -  
Kapitał do pię 
ciu tysięcy. Zgło
szenia: Gmiee
Krakow sk i K ra . 
ków ,,N-' 15969 * 

15969

I OSZUKUJĘ
-Iriny do w ipół- 
pracy «  wytwa
rzaniu i sprzeda, 
wąniu artykułów 
potrzeb dorno 
wych. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, —, 
,.,Nr lo897“ , 15897

ADMINISTRA.
C JE

domów czynszo. 
wyćh przyjmie,b, 
UJŻ, sąd:, i  bip. 
Zgłoszenia'! u li-a  
Zwierzyniecka Ni* 
6, I  p., m. 2, od 
godz, 1-*L~17 tej.

15842

TABELE
nbi .czeniot e po. 
datku dochodowe
go, składek .so
cjalnych, obowią
zujące od kwiet
nia, — sprzedaje 
„Skarbopol**. , —, 
Florjanska 5.

15607

REUMATYZM
nerwobóle laózy 
tylko -  SAPO 
M -N T m O L.M a
tuli. Niezbędni 
Pizy grypie. Di 
nabycia we wszy 

stkieb aptekach, 
i drogeriach. ,

jjESk
ly iu m ie t w j  „Gon/eo Knalrtiwskl1' Krakom W IpioboIb 1. - - Telefony: 150*60, 150-61, iS H i.


